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Ceny ogłoszeń
!.» wiersz ni'Ume- 
rowy przed 1 złoty 

w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oęło 
szenia tstbelarycz- 
n - 50 proc., a świą- 
tei-zns 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po lOaroszy 
Dla poszukujących 
oracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
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Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowego
na przywódców Centrolewu.

Wszyscy oskarżeni pozbawieni zostali ponadto praw publicznych i obywatelskich.
W ARSZAW A, 11. 2. (wł.) Dziś o 

godz. 3 popołudniu sąd apelacy jny  w 
W arszaw ie ogłosił w yrok w spraw ia z 
oskarżenia H erm ana Lioberm ana i in ­
nych. Na mocy przepisów praw a sąd 
apelacyjny orzekł:

Zaskarżony w yrok sądu okręgowego 
w W arszaw ie z dnia 13 stycznia 1932 r. 
zatw ierdzić z tern, że wym ierzoną oskar­
żonym W incentem u W itosowi, K azi. 
mierzowi B agińskiem u, H erm anow i Li- 
berm anowi, N orbertow i B arłiekiem u, 
W ładysław ow i K iernikowi, M ieczysła­
wowi M astkowi, Stanisław ow i Dubois 
Adamowi P ragerow i, Adamowi Cioiko- 
szówi, Józefowi Pntkow i karę więzie­
n ia  zastępującego dom popraw y zatnie 
nić n a  karę  więzienia z u tra tą  praw 
publicznych i obywatelskich w stosun­
ku do W itosa, Bagińskiego, B arliek ie . 
go L iberm aaa i K ie rn ik a  na ła t 3, M ast 
ka, Dubois, P ragera , Ciołkosza i P n tk a  
na  la t 5.

Ja k  wiadomo wyrokiem  sądu okręgo 
wogo oskarżony W itos skazany był Da 
półtora  roku więzienia, L iberm an n a  
2 i pół roku, B agiński na 2 la ta , K ier- 
nik na  2 i pół, Barlinki na 2 i pół, a 
oskarżenia Ciołkosz, Dubois, M astek, 
P ra g e r  i P u tek  na 3 la ta  więzienia.

Laboratorium d-ra Futermana
prow adzone nadal przez

D- Czarskiego
zostało przeniesione 
na uL Teatralną 1

w  oficyn ie, parter naw prost bram y
TEL. 26.
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Podłiękowania
JW papu Dr K, Zahorskiemu 

za troskliw ą op iekę podczas po 
bytu naszej m atki na kuracji 
w  szpitalu  P.K.CH, na Pogoni 
sk łada serdeczne podziękow a
nie

R O D Z IN A
ŹYDACZEWSKICH

Sosnowiec,

ADWOKAT

Dr. Benedykt FELL
otworzył kancelarię

w SOSNOWCU 
przy ul. Targowej 7. 1. piętro

TELEFON Nr. 13-10.

W ustnych m otywach przewodniczący 
zaznaczył, że sąd apelacy jny  nie uwzglą 
dnił żądania zarówno p ro k u ra tu ry  o 
zm ianę kw alifikacji i o surowszą karę  
dla oskarżonych, ja k  i w niosku obrony

o uchylenie wyroku sądu okręgowego 
ł uniew innienie oskarżonych. Sąd ape 
lacy jny  uznał w yrok sądu okręgowego 
za praw idłow y w zakresie orzeczenia o 
w inią oskarżonych i  kw alifikacji praw

Fala buntu we Francji
przeciw nowym podatkom.

PARYŻ, 1 1 . 2. W  całym  k ra ju  daje 
się zauważyć niezadowolenie z powodu 
nowych podatków.

Związek uzdrowienia gospodarczego 
postanowił, na znak pro testu  przeciw­
ko nowym obciążeniom podatkowym, 
zam knąć w P aryżu  wszystkie sklepy w 
dniu 16 bm. od godziny 1 2 -ej do 19„tj. 
W  Tuluzie 4000 kupców i przem ysłowi 
c-ów urządziło wiec p ro testacy jny  dorę.

czając prefektow i uchwalę, grożącą 
s tra jk iem  podatkowym.

Izba handlowa w Nancy powzięła 
również uchwałę przeciwkj podwyżce 
podatku, dom agając się jednocześnie 
zm niejszenia ciężarów podatkowych i 
reform y adm inistracji. Przedstaw icie­
le kół przemysłowych i handlowych in 
terw eajow ali u prem jera 1 m in istra  fi­
nansów.

nej tudzież za słuszny co do w ym iaru 
kary.

W yrok sądu apelacyjnego wywołał 
duże wrażenie w stolicy. W iele pism 
wydało dodatki nadzwyczajne.

W yrok zapadł jednom yślnie. W  przy 
szłym tygodniu spodziewane jest wnie­
sienie przez obrońców skarg i kasacyj 
nej.

•••••M H N W aW H W
LEK A RZ - DENTYSTA

Jadwiga GarLńska
b. asystentka klinik profesorów, Meis­

snera, Cybulskiego i W ilgi 
OTWORZYŁA G A BIN ET DENTY 

STYCZNY 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 8 , te!. 6 -IX 
przy jm uje codziennie oprócz niedziel 
l świąt, od godz. 10-13 i od godz, 16 18

Wielka katastrofa w Niemczech.
Wśród krwawej łuny błądzą ludzie, szukając swych rodzin.

*TT>T?rTXT i i  o /__i \ iTT • • , .BERLIN, 11. 2 . (wł.) W  miejscowo­
ści N eunkirchen w Zagłębiu Stoary w y­
buchał najw iększy zbiornik gazu obję 
tośei 1 2 0 . 0 0 0  m. sześć., wysokości 80 m. 
i średnicy 40 m.

Skutki ka tastro fy  są straszne. W  
prom ieniu k ilku  kilom etrów padały  ka 
w ałki żelaza, ważące k ilka  centnarów. 
Pod gruzam i znajduje się wiele ofiar 
w ludziach. W całem N eunkirchen nie­
m u domu, k tóryby  nie był uszkodzony. 
W mieście panuje  panika, ludność bo­
wiem obawia się dalszych wybuchów.

W  pobliżu N eunkirchen tram w aj zo 
sta l kom pletnie zdemolowany. Ruch ko

lejowy częściowo w strzym any nasku- 
tek uszkodzenia torów  i mostów.

W edług ostatideh wiadomości licz­
ba rannych przekracza 1 . 0 0 0  osób, wśród 
nich przeszło 150 — ciężko.

W chwili eksplózji załoga huty  wy­
nosiła 500 osób. Na m iejscu katastro fy  
rozgryw ały się straszne sceny. Ew aku­
acja  terenów w pobliżu h u ty  wzmogła 
grozę położenia. W śród krw aw ej luny 
błądzili mężczyźni, kobiety i dzieci, po­
szukując zaginionych ccłonków rodzin.

Przyczyną katastro fy  m iał być w y. 
buch w fabryce benzolu, k tóry  spowo­
dował szybko rozszerzający się pożar.

Zamącił na
zorgan izow an y przez

MOSKWA, U. 2 . GPU. natra fiło  na 
ślad nowej szeroko rozgałęzionej bojo. 
wej organizacji trockistów, k tóra, we 
dług dotychczasowych dochodzeń m ia­
ła  dokonać zam achu na życie Stalina.

B yły  kom isarz Preobrażeński i około 
1 0 0  trockistów  zostało aresztowanych.

Spiskowcy mieli, według ułożonego 
planu, dokonać napadu n a  Gorki, gdzie 
S ta lin  stale zam ieszkuje i zamordować 
dyk ta to ra  sowieckiego.

W y kry ta  organizacja trockistów  po 
siadała liczne oddziały w m iastach pro 
w incjonalnych. Przyw ódea tej organi-

życie Stalina
zw olenników  Trockiego.

zacji Preobrażeński, odgrywał wybitną 
rolę w administracji sowieckiej i zaj­
mował wpływowe posady w sowieokiem 
banku państwowym oraz w komisarja­
cie finansów. Po zesłaniu Trockiego 
Preobrażeński został również zesłany 
na Syberję wraz z Radkiem. Po pndpi. 
saniu deklaracji skruchy został on je­
dnocześnie z Radkiem ułaskawiony 
przez Stalina i powrócił do Moskwy.

W Moskwie pogłoska o w ykryciu 
nowego sprzysiężenia wywołała olbrzy­
mie wrażenie.

Oficer zdrajca
w szeregach armji angielskie!.

n,r x szego oficera, który — jak twierdzą
dzienniki — sprzedał szereg tajemnic 
wojskowych jednemu z państw. Nazwi 
sko zdrajcy trzymane jest w tajemnicy 

Highlanderzy jest to gwardja szkoe 
ka, stanowiąca wybór armji W. Bry- 
tanji.

LONDYN, 1 1 . 2 . M inisterjum  wojny 
ogłosiło kom unikat następujący:

— Oficer pułku  highlanderów , vta. 
cjońowanego w Seaford, osadzony jest 
w więzieniu wojskowem pod zarzutem  
przekroczenia przepisów o bezpieczeń­
stwie państwa.

Wiadomość tę  dotyczy pewnego wyż

W  bardzo krótkim  czasie ru ry  gazowe 
popękały i wielki zbiornik wyleciał w 
powiotrze.

K rążą jednak pogłoski, że k a tastro ­
fa  była spowodowana rozmyślnie. N a­
leży podkreślić, że gazownia w Neuu- 
kirchen była ostatni em słowom techni­
ki. Czy pogłoski o sabotażu są praw ­
dziwe, trudno jest stwierdzić.

W H am burgu władze m iejskie przy­
gotowały kw atery  dla mieszkańców 
Nennkirchen. Niemal cała ludność te­
go m iasta opuściła swe domy w oba­
wie zatrucia  gazami.

BERLIN, 1 1 . 2 . (wł.) A kcja ra tunko  
wa w N eunkirchen trw a w dalszym cią 
gu. Do wieczora z pod gruzów wydoby. 
to 65 zabitych. N a m iejsee w ypadku 
przybyła delegacja kom isji przedstaw i 
cieli Zagłębia Saary , K om isja wyzna­
czyła dla ofiar k a tastro fy  sumę 560.000 
franków. Również m iasto S aarb ruk  
przeznaczyło na ten cel 1 0 0  tys. f ra n ­
ków. Dalszo ofiary  napływ ają z róż­
nych stron Rzeszy. Prezydent Rzeszy 
u ra z  e telegramem kondolencyjnym  
przesłał miastu N eunkirchen ICO tys. 
m arek. Również kanclerz Rzeszy H it­
ler zapowiedział w swej depeszy popar 
cie przez rząd organizacji akcji pomo­
cy. Socjal - dem okratyczna kom isja 
kontrolna Reichstagu zgłosiła wniosek 
o przeznaczenie z funduszów państw o, 
wyeh 1 0  m ilj. m arek dla rodzin o fia r 
katastrofy.

SALW A DO TŁUMU.
Osiemnaście ofiar.

AMSTERDAM, 1 1 . 2. -  Z P aram a 
ribo w G ujanie holenderskiej, donoszą, 
że policja dała salwę do tłum u, m anife 
stojącego na rzecz uw olnienia z więzie­
n ia  ..komunisty, uważanego przez lud­
ność mojżeszową za wielkiego proroka.

Od -kul policji padły dwie osoby, sze 
m aścić zaś odniosło rany.



Rewelacje z za kulis akcji zagranicznej
Co robili Libarman

Wczorajszy „Kurjer Poranny" 
ptźyniósł zdumiewające rewelacje 
o roli pp. Libermana i Zdźiecbow- 
skiego na terenie zagranicznym, w  
czasie, gdy rząd polski zabiegał o 
pożyczkę we Francji.

Nieinniejszą rewelacją jest rów­
nież wiadomość tego pisma o leni, 
że poseł i przywódca „Voiksbundu"
— Ulitz jest współwłaścicielem kor- 
fantowej „Polonji".

Ale oddajmy głos „Kurjerowi
Porannemu" :

„W k u luarach  sejm u rozeszły się 
oburzające wiadomości o roli niektó­
rych działaczy politycznych z obozu 
opozycyjnego n a  terenie m iędzynaro­
dowym.

Świadkowie, zeznający przed sądem 
m arszałkow skim  senatu  w spraw ie za­
rzutów uczynionych sen. Targow skiem u 
przez „Polonję". a dotyczących głośnoj 
spraw y księcia Pszczyńskiego, podzielić 
Się mieli z przyjaciółm i swymi treścią  
złożonych przed sądem rew elacyjnych 
zeznań, odsłaniających zbrodniczą z 
punktu  w idzenia państw ow ej ra c ji s ta ­
nu działalność niektórych przywódców 
stronnictw  opozycyjnych. Obowiązek 
dziennikarski w ym aga stanowczo u jaw  
uienia tych  sm utnych rew elacyj.

W opin ji publicznej żywa jest p a ­
mięć rokowań z francuską  g ru p ą  finan. 
sową o w ypłacenie drug ie j transzy  po­
życzki kolejow ej. W tym  czasie ..Robo­
tn ik" z niedwuznaczną sa ty sfak c ją  do­
wodził, że Polska pożyczki te j nie do­
stanie. J a k  się obecnie okazuje, cen­
tra lny  organ  P P S . CKW . m iał źródło­
we inform acje. Oto bowiem jeden ze 
św iadków ' m iał zeznać przed sądem 
marszałkowskim , w którym  zasiadają  
pp. senatorow ie M akarewicz i Bobrow­
ski w charak terze sędziów i w icem ar­
szałek senatu  Bogueki w charakterze 
s jiperarb itra , że w ypłata  d rug ie j t ra n ­
szy była już  przez rząd francusk i zde­
cydowana. ,

W ięcej naw et: p rem jer rządn fran ­
cuskiego H erriot, po dużych trudno­
ściach, m iał już  polecić m inistrow i Ger 
main - M artin  w ypłatę odpowiedniej 
sumy.

W tym  czasie — .iak m a brzmieć je­
dno z zeznań — znalazł się w Paryżu  
poseł L iberm an, k tó ry  prow adził pośród 
radykałów  i socjalistów  usilną ag itac ję  
przeciw wypłacie Polsce drug ie j tra n ­
szy pożyczki kolejowej. M iała to być 
zem sta za „Brześć"!-. L iberm an rozbie­
ra ł  się podobno wobec wpływowych 
francuskich  polityków i pokazywał, że 
go bito  w Brześciu.

Świadkowi, składającem u rewela­
cyjnie zeznanie m iał o tern opowiedzieć 
wiceprezes stronnictw a radykałów  i re 
daktor „Ere Nouvelle" p. Gaboury.

W  każdym  razie świadek, o k tórym  
mowa, u trzym uje  podobno w swojem 
zeznaniu, że H errio t w ypłatę przyrzekł 
a pos. L iberm an zdołał ją  udarem nić 

Jeżeli ta k  istotnie było, nic dziwne­
go, że „Robotnik" posiadał „prawdziwe" 
wiadomości o tem, że Po lska  drugiej 
tran szy  pożyczki kolejow ej nie dosta­
nie.
BYŁY M IN ISTER  SK A R B U  JE R Z Y  

ZDZIECHOW SKI W  PARYŻU.
W  swoim czasie zakończona była 

również pom yślnie spraw a banku cen­
tra lnego  (Rolniczego). Pośredniczyły 
tu ta j banki francuskie: B anąue de P a ­
ris  et du P ays Bas, dom D reyfuss i So- 
ciete Generale. Spraw y te powinni znać 
dokładniej pp. dyrek to r B arański i Bro 
niewskł którzy w roku 1928 i 29 fin a li­
zowali trąnzakcję. Lecz i te rokow ania 
się rozbiły, Jeden ze świadków stw ier­
dzą podobno przed sądem m arszałków- 
sk im ,żp , ściśle biorąc, ustalone juz zn- 
ątąło -r- prócz organizacji ęentrąlphgo 
baąiru ziemskiego w Polsce — npla.sos 
wanle u a  rynku  francuskim  8 proeeu 
iowyck listów zastaw nych ziemskich,

i Z dziecltow ski w Paryżu? — Ulitz, przyw ódca „Voiksbundu
w sp ó łw ła śc ic ie le m  „P olon ii”

znowu spraw ą, k tó ra  zdecydować m ia­na sum ę franków  złotych 50 m il jo  nów 
pó kursie  em isyjnym  93 proc.

Udało się podobno uzyskać zgodę 
francuskiego m in isterjum  skarbu  na 
em isję we F ran c ji oraz gotowość buu- 
ków paryskich  sfinansow ania kapitału  
zakładowego wymienionego banku cen 
tralnego, w wysokości m iljard  dwie­
ście m iljonów  franków .

I  ta  spraw a nie doszła do skutku z 
powodu nam iętnej kon trakcji polaków, 
zajm ujących dziś czołowe stanow iska 
w stronnictw ach  opozycyjnych. Z tą

ła  o znacznych kredytach dla rolnic­
tw a jedno z zeznać ma wiązać nazwisko 
m. m in istra  skarbu  w rządzie W itosa, 
p. Jerzego Zdzieehowskiego.
N A JP IE R W  SE K W E ST R  A POTEM 

OGROMNE K O N C ESJE.

P rzy  okazji ujaw niono również sze­
reg  innych szkód, w yrządzanych Polsce 
także i w ew nątrz k ra ju .

Między innem i poinform owano nas, 
że w zeznaniach innego ze świadków

Ratujcie zdrowie!
N ajsłynniejsze św iatow e powagi lekarskie stw ierdziły , ie

75£ chorób pow staje z powodu obstrukcji.
Chory Żołądek lest głów ną przyczyną pow stan ia  najroz­

m aitszych chorób — zanfeczyszcza krew i tw orzy złą przem ianę 
m aterji.

Słynne od 50 Eat w całym św iecle
ZIOŁA Z GÓR HARCU D ra LAUERA
iak to stwierdzili orof. B erlin. U niw ersytetu  Dr. M artin, Dr.
H ochflaetter i wielu innych w ybitnych lekarzy, są idealnym  
środkiem  dla uzdrowienia żołądka, usuwają o b strukcję  (zalw ar- 
dzenie), są dobrym  środkiem  przeczyszczającym , u łatw iają funkcję 
organów traw ienia, wzm acniają organizm  1 p o b udzają  a p e ty t  

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuw ają cierpienia w ątro­
by, nerek, kam ieni żółciowych, cierp ienia hem oro idalne, reu­
matyzm i artretyzm , bóle głowy, wyrzuty t liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone  na 
wystawach lekarskich najw yższem i odznaczen iam i I złot. m eda­
lami w Badenie, Berlinie, W iedniu, P a ry iu , Londynie I w ielu 
innych m iastach.

Tysiące podziękow ań otrzym ał Dr. Lauer od osób wyle- 
-zonych. Cena !j p udełka  1,50 z ł„  podw ójne pudełko 2,50 z ł  

Sprzedaż w aptekach i sk ładach  aptecznych.

Jego świątobliwość papież Pius XI.
K iedy vy duiu 6. 2.1922 r. pojaw iła się 

nad W atykanem  chm urka białego dy­
mu, zw iastującego w ybór nowego Ojca 
Chrześcijaństw a, nadzw yczajna radość 
ogarnęła  wielotysięczne tłum y, czeka, 
jącego z upragnieniem  na wynik kon­
klawe.

Habom us P a p a  — obwieszcza głos 
kardynała  dziekana zebranym  tłum om  
radosną wieść. E w iv a  II P apal 1- Niech 
żyje! T łum  szaleje z radości i z en tu ­
zjazmu.

I  w jednej chw ili cały  św iat dow ia, 
duje się, że łódź pio trow a m a nowego 
S tern ika  — P iu sa  XI.

Acbiles R a tti  urodził się we W ło­
szech w m iasteczku Desno 31.5. 1857 r.. 
jako  syn F ranciszka i  T eresy z Gallin, 
ludzi głębokiej pobożności. W yśw ięcę, 
ny  na kap łan a  20.12. 1879 r . s tu d ju je  na 
uniw ersytecie G rogorjańskim  w Rzy­
mie, gdzie o trzym uje podw ójny dokto­
ra t: teologji i praw a kanonicznego. — 
N astępnie zajm uje stanowisko w ikarju  
sza w p a ra f ji  wiejsk. w pobliżu Medjo- 
lanu , skąd powołano Go n a  profe .ora 
wymowy kaznodziejskiej i  teologji do 
sem inarjum  w M edjolanie.

W  roku  1888 zostaje powołany do bi 
b ljo teki A m brozjańskiej, gdzie pracu  
je  naukowo do roku 1911. W  dalszym  
ciągu jako  uczony p racu je  w bibliotece 
W atykańskiej.

W  roku  1918 B enedykt X V  odryw a 
Em gr. R a tti od pracy  naukowej i posy 
ła Go do p racy  dyplom atyczno _ kościel 
nt j  w Polsce. Tu otrzym uje sakrę bisku­
p ią  i 1921 roku w raca do M edjolanu na  
arcybiskupstw o i wchodzi do grona k a r 
dynałów. .* " ' * ■' ' '

K im  był d la  P olsk i obecnie panujący  
niuń Ojciec Święty P ius X I! - •4-'1

Jak o  delegat stolicy apostolskiej zer

sze p rąd y  i poglądy, a napięcie wzro­
sło do ostatniego stopnia. Ówczesny 
nuncjusz przez swą łagodną energię, 
swój w yjątkow y tak t i jasność pog 'ą- 
dów, naw iązał zgodne więzy między 
kościołem a  państwem , w okoliczno­
ściach bardzo niebezpiecznych. Jako  
nuncjusza w Polsce charakteryzow ano 
E m gr. R attiego, jako  Męża m odlitwy, 
apostoła, dyplom atę i  m isjonarza.

D la nas polaków osoba O jca Św ięte­
go je s t o ty le  droższą, że przeżyw ał a 
nam i najcięższe chwile, kiedy Zmar_ 
tw ychw stającą Ojczyznę układano zpo. 
wrotem  do grobu, gdy bowiem hordy 
bolszewickie były pod W arszaw ą i za­
grażały  stolicy gdy wszystkie placów­
k i dyplom atyczne szykowały się do wy 
jazdu  razem  z rządem, nuncjusz s ta ­
nowczo oświadczył:

„ ja  zostaję".
Dzisiaj, k iedy jako  najw yższy p a ­

sterz obejm uje rządam i i pieczą cały 
Kościół Święty, dla nas polaków m a za 
wsze dużo życzliwości, nazyw ająo k ra j 
nasz d ru g ą  sw oją ojczyzną.

Jako  ojciec całego chrześcijaństw a, 
pragnie pogłębienia i rozszerzenia K ró 
lestw a Chrystusowego, odpadłych chrze 
ścjan i pogan. Zaleca narodom , spełe. 
czeństwom i jednostkom  pokój, pokój 
którego św iat tak  bardzo potrzebuje. 
Zaleca odrodzenie św iata przez akcję 
katolicką. Oby Jego głos nie prze­
brzm iał be echa.

D zisiaj w jedenastą rocznicę Jego 
koronacji każde usta  katolickie w ym a­
wiać będą słowa m odlitw y za Kościół 
Święty i Papieża P iusa  XI, każde ser­
ce polskie tem bardziej powinno zasyłać 
do P an a  nad P an y  gorącą prośbę -~ P a

odmalowane są  skandaliczne m achina­
cje m in istra  skarbu  w rządzie W itosa, 
Zdzieehowskiego i kolegi gabinetowego,
niioiW ra rolnictw a, K iernika. Świadek 
ten m iał ujaw nić, ja k  to nietylko zd ;ęto 
nałożony przez rząd sekw estr na dwa 
duże m a ją tk i ziemskie, lecz ponadto 
pozwolono na w yrąb lasów na prze 
strzen i k ilkunastu  tysięcy hektarów . 
Sądzimy, że po zakończeniu sądu m ar­
szałkowskiego społeczeństwo dowie się, 
kogo tak  uszczęśliwił rząd W itosa. 
K ie rn ik a  i Zdzieehowskiego i  czy m a ­
ją  rac ję  świadkowie, dający  niedwu­
znacznie do zrozum ienia, że nie wierzą 
w bezinteresowność przy udzielaniu te­
go rodzaju  niezwykłych koncesji, idą­
cych w setki m iljonów złotych.

U LITZ — W SPÓŁW ŁAŚCICIELEM  
„PO LO N JI".

Ściślej jeszcze z toczącą się przed 
sądem m arszałkow skim  spraw ą, zwią­
zana je s t rew elacja o „Polonji" kato­
w ickiej uchodzącej w opinji społeczeń­
stw a za własność K orfantego.

I  tu  znowu jeden  ze świadków be* 
obsłonek złożyć m iał zeznanie, z któ­
rego w ynika, ie  znany przywódca 
„Voiksbundu" Otto Ulitz, k tóry , naw ia­
sem mówiąc, ostatnio za swoje zasługi 
wobec niemczyzny został m ianowany 
doktorem  honoris causa uniw ersytetu 
w  W rocław iu, — je s t współwłaścicie­
lem „Polonji" i to podobno w większej 
części, aniżeli sam  K orfanty .

Oto cząstka skandalów, jak ą  udało 
nam  się wyłowić z zeznań świadków, 
złożonych przed sądem m arszałkow skim  
senatu.

Jeśli znaleźli się istotnie św iadko­
wie, którzy, ja k  przypuszczać należy, 
p o tra fią  udokum entow ać swoje zezna­
nia, to  czy znajdą się w yrazy potępie­
n ia  d la  podobnie haniebnej przeciw wła 
Bnemu państw u dyw ersji na terenie 
m iędzynarodow ym  i  to w okresie cięż­
kiego kryzysu, gdy załam yw ały się 
najm ocniejsze w alnty!

Przytoczone przez nas rew elacje nie 
stanow ią anonimowego oskarżenia, boć 
sąd m arszałkow ski związany jest dy­
skrecją  tylko w toku rozpraw y i po­
siada nazw iska świadków i dokładne 
teksty  zeznań, k tó re  po ogłoszeniu wy­
roku  zwolnione będą z klauzuli pournó- 
ści“.

Tyle „Kurjer Poranny". Sprawy 
poruszone przez pismo stolec*,?.,o 
znajdą niewątpliwie szeroki 
oddźwięk w opinji publicznej.

dy

•• ■: V  • : ; • • \  v  i •

Kto wygrał na loterji? ;
W ARSZAW A, 11. 2. — T. 
Zł. 20.000 na n-ry: 10973 49563. 
Zł. 15.000 na n-ry: 58294 114355.
Zł. 5.000 na n-ry: 13753 34013

77193.
Zł. 2.000 na n-ry: 18103 62738'

66535 67981 81417 95427 98324
113432 114019 123927 141787.

Zł. 1.000 na n-ry: 10529 68715: 
93232

Zł. 500 na n-ry: 46286 54063 58419: 
70220 72783 75162 85922 117351
122456 131080 138582 139492.

Zł. 400 na n-ry: 3173 6258 10306 
14228 17624 19085 24427 26641 36326 
38446 44318 54121 570 57854 58977 
65778 78726 80623 84028 85596 87963 
94083 111397 118432 129958 137652 
145730.

Zł. 300 na n-ry: 1205 7216 8559 
12393 14099 16016 18031 115 334 
19249 26216 702 30366 31607 36304 
37003 636 39955 41835 43018 47007. 
48405 50062 56026 439 667 60636 

-._ 62461 77317. 78197 84339 .86159, 827, 
pieża Piusa XI ojca narodu, naszego za 89542 91518 92646 94849 96906 .9844. 
chowaj nain Boże! ... 9 9 5 7 1 ' 100936 1Ó8689 111481 112796,

Ks. T; JĄNKG(WjŚltjr, V,. i  ' ? ’ 114980 117671 123791 949 12780.0. 
proboszcz śarafji .S^pipb. 123^36 131543 828 1 3 2 6 5 7 .J$45&.
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Przed najgwałtowniejszą
Mampanją wyborczą. Smok prawi kazania o „żarłoczności”

K ażdy na swój sposób w erbuje konsum en­
ta; inni bajeczkam i przy  zachow aniu  wy* 
sokich cen, my zaś tow arem  równej jako­
ści p rzy  niskiej cenie. O  jakości żarów ek  
„H E L IO S” św iadczą naukow e a n d iz y  naj 
pow ażniejszych insty tucyj dośw iadczal­
nych w kra ju  i zagranicą i p rzodujących 

p laców ek przem ysłow ych w  Polsce.

Żarówki
Przy równej jakości — niższe ceny.

W szędzie do nabycia.

Jak Roentgen odkrył promienie X

Jeżeli von Papena nazywano 
kanclerzem konfliktów, jeżeli gabi­
net Sehleichera nazywano gabine­
tem kompromisów, to nowy gabinet 
Hitlera-Uugenberga nazwano gabi­
netem wojowniczym. Wypowiedział 
on wojnę pozostałym stronnictwom 
politycznym, chociaż zmuszony jest, 
odpieraó ataki i z ich strony. Walki 
wewnętrzne - polityczne w Niem­
czech w tych właśnie czasach doeho 
dzą do zenitu. Nadzwyczajne zarzą­
dzenia rządu Rzeszy zniesienie swo­
bód obywatelskich i likwidacja nor­
malnego stanu rzeczy, a wreszcie 
coraz to częściej powtarzające się 
napady i morderstwa — to wszy­
stko powoduje niepewność i zdener­
wowanie w7 życiu wewnętrznem Z 
obawą patrzy rozważne społeczeń­
stwo w przyszłość.

Po likwidacji pamiętnego przesi­
lenia rządowrego, mówiono, że Schlei 
eher wywierał presję na Hind.cn- 
burga, domagając się' od niego po­
zwolenia na rozwiązanie sejmu. 
Cala rozgrywka odbyła się-pod w ra­
żeniem puczu, jaki rzekomo przygo­
towały pewne sfery, zbliżone do 
tłrlil either a. Naokoło tej sprawy 
pow7stał spór ale rychło ucichł, cho­
ciaż cala spraw7a me została wyjaś­
niona. Wiadomo, że pierwsze wia­
domości o rzekomym puczu poja­
wiły się w prasie angielskiej, która 
twierdziła, że general Schleicher 
zwrócił się do Hindenburga ż proś­
bą o pozwolenie mu na rozwiązanie 
sejmu Rzeszy, zarządził pogotowie 
garnizonu poczdamskiego na wypa­
dek marszu na Berlin. H itler po­
dobno o tern hę dowiedział i zawia­
domił o tein miarodajne czynniki, 
ale nie wiadomo kogo, a w7spólne nie 
bezpieczeństwo zjednoczyło Papena, 
Flugenberga i Hitlera. Następnie 
prezydent Rzeszy zdecydował się 
zwolnić generała Sehleichera z urzę 
du kanclerza. Cala ta historja była 
kilkakrotnie dementowana ale urzę­
dowo o niej nic nie wiedziano. 
Schleicher sam scharakteryzował te 
pogłoski jako oszczerstwo. Trzeba 
uprzytomnić sobie, że w Poczdamie 
stacjonują dwie kompanje piechoty7, 
jeden pułk kawalerji i mały oddział 
artylerji, co wcale nie wystarczę do 
opanowania państwa. W niektórych 
kolach z ubolewaniem stwierdzano, 
że urzędowe dementi nie było dosyć 
stanowcze i jasne. Nie jest wyklu­
czone, że całą tę sprawę zmyślono, 
aby „wykończyć*' Sehleichera.

Różne pisma niemieckie zajmo­
wały się w tej polemice kwesfją, 
czy Rcichswehra jest na tyle silna, 
aby stłumić próby jakiegokolwiek 
puezu. Przy tern ponownie skonsta­
towano, że Hindenburg cieszy się 
wielkim autorytetem. Za dzisiej­
szym prezydentem stoi cała arm ja. 
Żywioły godzące w jego autorytet, 
zapewne nie miałyby powodzenia. 
Osoba Hindenburga jest tu rękoj­
mią porządku.

Wypadki ostatnich dni szybko 
się rozwijają. Po rozwiązaniu se j­
mu Rzeszy i rozpisaniu nowych wy­
borów, taki sam los spotkał i sejm 
pruski. Rozporządzeniem rządowem 
wyrok lipski właściwie został zawie 
szony, rząd pruski pozbawiony zo­
stał mocy. Wybory do sejmu Rzeszy 
i do sejmu pruskiego odbywać się 
będą równocześnie dnia 5 marca. 
Jest to taktyczne posunięcie decy­
dujących czynników hitlerowskich 
aby tern skuteczniej skoncentrować 
wszelką moc w swych rękach. Pro­
testy innych krajów, jak i odwoła 
nie rządu pruskiego do trybunału 
nic nie zmienią na rzeczy.

Z dotychczasowego przebiegu 
wypadków sądzić można, że kam- 
partja będzie niebywale gwałtowna. 
Partje rządowe wydały już hasło 
agitacyjne: ,.Z Hindenburgiem i
Hitlerem". Rządzące stronnictwa

obiecały sobie wzajemnie, że w kam 
panji nie będą się zwalczać, a  ostat­
nie oświadczenie H itlera, wygło­
szone przez radjo podpisane było 
przez wszystkich członków gabine­
tu. Hitlerowcy słusznie może przy­
puszczają, że największe zyski od­
niosą z wyborów sami i że uda im 
się pozyskać żywioły, które dotych­
czas występowały przeciw7ko nim. 
Rządowe hasła wyborcze są jednak 
zbyt mgliste. H itler tymczasem ape­
luje do wyborców w tym sensie, aby 
nowemu gabinetowi dano cztery 
la ta czasu tj. całą kadencję wybor­
czą, aby mógł podnieść rolnika nie 
mieckiego z nędzy i usunąć bezro­
bocie. Ale i te hasła są niebezpieczne 
dla opozycyjnych stronnictw, a to 
dlatego, że z jednej strony i dziś nie 
mogą wytworzyć większości, a z 
drugiej ponieważ ostatnie rozporzą­
dzenie prezydenta ograniczające 
wolności prasy i zgrmoadzeń, znacz­
nie utrudnia im agitację wyborczą.

W alka wyborcza będzie decyd i- 
jącą bitwą o kierunek rozwoju poli­
tycznego Rzeszy. Niemieckie pisma 
demokratyczne wcale nie kryją się 
z przekonaniem, że za reżimem dziś 
panującymi stoi większość niemiee. 
kiego społeczeństwa. „F rankfurter 
Zeitung" charakteryzuje niemiecką 
sytuację przed wyborami naatępu- 
jącemi słowy: „Obecnie nadeszła
chwila kiedy każdy obywatel, który 
jeszcze potrafił a v  sobie zachować 
iskierkę wolnych przekonań, musi 
być na straży, aby silna konstelacja 
rządowa nie naruszyła prawa tych, 
którzy mogą ocknąć się w mniej 
szóści. Frazesy o „narodowej kon­
centracji" zagrażają dzikim chao 
sem, a mniejszości zagraża niebez­
pieczeństwo pogwałcenia jej praw. 
P artje  nas dziś nie obchodzą ale ob­
chodzą nas ludzie i sprawiedliwi ść".

X. Y.

W dniu 15 hm. przypada piętna­
sta rocznica bitwy pod Rarańczą, 
stoczonej przez II karpacką bryga­
dę legjonow polskich z wojskami 
państw centralnych, po zawarciu ha 
niebnego „Traktatu Brzeskiego", o- 
raz przebicie się przez front tejże 
brygady i marsz na Ukrainę.

Bohaterski ten czyn, z którego 
wyrósł później II korpus wojsk poi 
skich na Wschodzie, boj pod Kanio­
wem, oddziały polskie na Murma- 
nie itp. będzie obchodzony bardzo u- 
roezyście w całej Polsce.

Oddział sosnowieckiego związku 
tegjonistów polskich przygotowuje

Gdy W. K. Roentgen odkrył w r. 
1895 promienie nieznanej dotąd natury, 
nazwał je  z racji ich tajemniczych cech 
promieniami X.

N ajw iary godniejsze i najciekawsze 
zarazem sprawozdanie z odkrycia pro* 
mieni X  pochodzi od samego ich wy­
nalazcy, k tóry  zakomunikował szczegó 
ły  tego wiekopomnego odkrycia fizyko 
wi angielskiemu, sir Jam es‘owi Dawid 
son, który wkrótce po ogłoszeniu od 
krycia zawitał do Wiirzburga.

Gość z Anglji zastał Roentgena przy 
praey w jego laboratorium . Rozmowa 
toczyła się w łamanej angielszczyźnie 
przesypywanej łaciną. Davidsona inte 
resowal szczególnie ekran barytowy, 
którego używał Roentgen dla stwierdzę 
nia obecności promieni X. Ekran ten 
był to zwyczajny arkusz twardej tektu 
ry  obsypany kryształkam i barytu. 
Roentgen opisywał, jak  owinął starań 
nie rurk i Crookesa czarnym paple*

również uroczyste „Święto Rarań- 
czy", które odbędzie sę w dniu 18 
bm. Szczegóły będą podane do pu­
blicznej wiadomości w dniach naj­
bliższych.

Za naszem pośrednictwem zarząd 
oddziału sosnowieckiego związku le- 
gjonistów prosi wszystkie bratnie 
organizacje, aby na dzień 18 bm. nie 
wyznaczały żadnych zebrań.

REK LAM A JE S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D L U !

rem, aby żaden promyczek światła się 
z nich nie wydostał i jak, ku swemu 
zdumieniu, stwierdził, iż w tej zupełnej 
ciemni leżący o trzy m etry zdała na 
stole ekran barytowa zaczyna się 
świecić.

Gdy Davidson zadał pytanie Roent- 
genowi: — Co pan wówczas pomyślał? 
— otrzymał skromną odpowiedz: — 
Nie myślałem o niczem, obserwowa 
łem.

W ten sposób dokonane zostało od« 
krycie, które stało się przewrotem w 
nauce i medycynie, przynosząc ludzka* 
ści nieobliczalne korzyści.

Z p.yklu tredycyi kościelnych.

Przedpoścle.
Od niedzieli Siedemdziesiątnicy, zna* 

nej także jako Starozapnstna, w tym  
roku dnia 12 lutego rozpoczął się dru­
gi okres roku kościelnego, okres Wici 
kanocy. Trwa on zwykle aż do święta 
Wniebow stąpienia Tańskiego.

Pierwszą częścią tego okresu wiel­
kanocnego jest t, zw. „Przedpoście”, o* 
bejmujące trzy niedziele: Starozapust 
ną, Mięsopustną i Zapustną. l e  trzy; 
niedziele wraz z należąceini do ni-h 
tygodniami tworzą przejście z okresu 
Bożego Narodzenia do właściwego okre­
su wielkanocnego, którego początkiem 
jest Popielec.

Chociaż w życiu świeekiem panuje 
jeszcze w całej pełni karnawał, to je* 
dnak w7 litu rg ji kościelnej cały ten czas 
Przdpośeia tchnie już powagą i duchem 
pokuty. Od Niedzieli Starozapustnoj 
milknie Gloria we mszy świętej, a ko­
lor szat liturgicznych jest odtąd na 
znak pokuty fioletowy. Kościół nie na­
kłada na nas jeszcze obowiązku postu, 
zaleca jednakże mieć już na uw adze po 
wagę zbliżającego się okresu Wielkie­
go Postu.

Niedziela Siedemdziesiątnica, rozpo­
czynająca wspomniany okres Przedpo* 
ścia wzięła swą nazwę z tego, że w pier 
w szych wiekach chrześcijaństwa okres 
Wielkiego Postu trw ał znacznie dłużej 
łi.ż dzisiaj, dochodził nawet do siedem­
dziesięciu dni, a zaczynał się właśnie 
mniej więcej około dzisiejszej Niedzie­
li Starozapustnej. Dopiero w 6-yrn wie­
ku papież Grzegorz Wielki wyznaczył 
taki okres Wielkiego Postu, jaki dzi. 
siaj jeszcze obchodzimy.

Tak zw. 40-godzlnue nabożeństwo u- 
stanowił kościół dopiero w 18-ym wte 
ku. Polega ono na trzydniowem wysta 
wienlu Najśw. Sakramentu w mon* 
strancji, zazwyczaj w niedzielę, ponie­
działek i wtorek przed Środą Popielco­
wą. Nabożeństwo to ma im celu prze­
błaganie Boga sa grzechy popełnione 
w karnawale, zwłaszcza, że zabawy I 
bale karnawałowe nie wzięły początku 
> ducha kościoła.

STRASZNA KATASTROFA ANGIELSKIEGO PŁATOWCA.

Podczas lotu ćwiczebnego spadł angielski samolot wojskowy z załogą, toż -ną 
z czterech lotników. Doszczętnie zdruzgotany samolot objęły momentalnie 
płomienie, w których śmierć znalazła cała załoga. Z powodu zupełnego spło 

nięcia samolotu, przyezyn upadku nie ustalono.

Ś w ię to  Rarańczy



Str 4.

Żerowisko „Kurjera"
i „trzy grosze” p. Michla.

Publiczne moje oświadczenie w 
sprawie zajmowanych przezemnie 
„posad” poseł Bień raczyi przyjąć 
do wiadomości, skoro do dziś dnia 
nie zareagował w żadnej dostępnej 
dla mojej wiadomości formie. 'ł'em- 
samem uważam tę sprawę, zapocząt 
kowmną zresztą przez posła Bienia 
też w formie publicznej na komisji 
sejmowej, za zamkniętą i wyczerpa­
ną.

Nie chce jednak tak właśnie po­
traktować tej sprawy redakcja „Ku 
rjera Zachodniego”, która nieproszo 
na i przez nikogo nieupoważniona 
wpycha się gwałtem do mojej z po­
słem Bieniem rozmowy. Jesteśmy o 

. baj z posłem Bieniem ludźmi doro­
słymi. za siebie, swoje słowa i czyny 
odpowiedzialnymi i żadnych opieku 
nów (przynajmniej co do siebie to 
mogę oświadczyć) nie potrzebuje­
my. Zatem i „Kurjerowi Zachodnie 
mu” mogę tylko poradzić, by ze 
sprawy już między nami zakończo­
nej nie czynił żerowiska.

W imię uczciwości obowiązują­
cej mnie osobiście i z racji ^piasto­
wanych przezemnie mandatów zmu 
szony jednak jeszcze jestem oświad 
czyć:

1) że przedłużenie mojego man­
datu prezydenta miasta nastąpiło 
na mocy ustawy i odpowiedniego 
stanowiska jedynie miarodajnego 
ciała, jakiem jest rada miejska.

2) że mój mandat posła na sejm 
sprawuję w glębokiem przekonaniu, 
że wybór mój był wynikiem istotnej 
woli ludności • Zagłębia. Jeśli komu 
pozatem potrzebne jest formalne 
tego potwierdzenie, to sąd najwyż­
szy wypowiedział się w sprawie 
ważności mego mandatu w sposób 
nie budzący żadnej wątpliwości.

I  na tych słowach mógłbym wła 
ściwie zakończyć dzisiaj, gdyby nie 
paszkwil umieszczony w ,,Kurjerze 
Zachodnim” z dn. 7. lutego b. r.

W związku z tem pozwalam so­
bie w tej formie skierować pismo 
następujące:

Do Pana Arutra Michaela 
w Sosnowcu.

Do rozmowy mojej z posłem Bie 
niem uznał pan za właściwe wtrącić 
i swoje trzy grosze. Zrobił pan to 
w formie ohydnego paszkwilu, gru­
pując w nim stek nikczemnych 
kłamstw i oszczerstw, godzących w 
prawdę, w uczciwość społeczną  ̂ i 
w moją godność osobistą, dając rów 
nocześnie jeśli nie dowód swojej 
kompletnej ignoraeji, w sprawach 
samorządu dąbrowskiego,. to jeszcze 
gorzej, bo świadomie zlej woli.

Pomimo, że nie z wy Idem  ̂ na 
paszkwile w tej formie reagować, to 
jednak ze względu na dobro syste­
matycznie przez pana okłamywane­
go społeczeństwa zagłębiowskiego, 
podniesione przez pana kwestie go­
tów jestem publicznie wyjaśnić, pod 
warunkiem jednakże, że mi się pan,, 
również publicznie, wylegitymuje 
prawem występowania w roli obron 
cy moralnvch i materialnych dóbr 
sprvW ^nvch.

Dlatesro proszę pana o publiczną 
odpowiedź na następujące pytania:

1) jakim jest pański stosunek do 
zagadnienia bezinteresowności oso

bistej powołanych przez wolę ludno 
ści kierowników samorządów, jak 
również stosunek do zagadnienia 
wystarczalności poborów prezyden­
ta miasta dla jednostki stojącej na 
czele samorządu 1

2) Jakim jest pański stosunek 
osobisty do żydów, do kwestji ży­
dowskiej i do zagadnienia współpra 
cy z żydowską częścią społeczeń­
stwa w samorządzie1?

3) Jakim  jest pański stosunek 
do „zielonej wstążeczki” jako orga­
nizacji i jako pewnego określonego 
hasła?

4) Czy prawdą jest, że pan do

spółki z p. Lejzorem Rubinlichtem 
z Będzina nabył w swoim czasie na 
własność nieruchomość koło Jęzo­
ra? To ostatnie pytanie, rzucone w 
swoim czasie przez kogoś (niestety 
nie pamiętam już dziś przez kogo) 
w prasie pozostawił pan bez odpo­
wiedzi. J a  dziś to pytanie podej­
muję.

Po przeczytaniu wyczerpującej 
odpowiedzi na powyższe pytania w 
„Kurjerze Zachodnim” — zajmę 
stanowisko w stosunku do _ spraw 
wymienionych w pańskim pasz­
kwilu.

Zbigniew Madeyski.

Druga partia urlopów kop. „Saturn"
Z dniem 10 bm. dyrekcja kopal­

ni „Saturn” wymówiła pracę 200 ro­
botnikom, którzy zostaną urlopowa­
ni na czas nieograniczony.

Wymówienia objęły 160 robotni­
ków z czicartego pola, które ma być 
zamknięte całkowicie i z powierzch­
ni 10 robotników.

Świadomi zarządzeń dyrekcji 
twierdzą, że masowe wymówienia 
robotników na kop. „Saturn” mają 
na celu obniżkę płac robotniczych 

Czy i w jakim stopniu spełnią 
się te pogłoski pokaże najbliższa 
przyszłość. Wśród robotników panu 
je wielkie przygnębienie.

Policja powiatu będzińskiego
dożywia 144 dzieci bezrobotnych.

OFICEROWIE I SZEREGOWI POLICJI OPODATKOWALI SIĘ PO 1 
MIESIĘCZNIE.

ZŁ

wPolicja powiatu będzińskiego, 
zrozumieniu ogólnie panującego kryzy­
su, chcąc przyjść chociaż w części z po - 
mocą bezrobotnym, przystąpiła samo­
rzutnie z dniem, 1 lutego do akcji fcezpo 
średniego dożywiania biednych dzieci.

Akcję całą podzielono stosownie do 
miejscowych warunków, na dożywianie 
dzieci bezpośrednio w kuchniach peli- 
oyjnych, oraz na dożywianie w domach 
prywatnych funkcjonarjuszy p. p. Jhż 
z dniem 1 lutego br. poczęto wydawać 
obiady: w Sosnowcu (koszary policyj­
ne przy ul. Piłsudskiego) — 20 obiadów, 
w komisarjacie w Będzinie — 17 obia­
dów i w komisarjacie w Dąbrowie-Gór 
niczej — 14 obiadów.

Obiad składa się z zupy, kawałka 
mięsa i chleba. Ponadto poszczególni 
oficerowie i szeregowi, przyjęli po je­

dnym dziecku na dożywianie u siebie 
prywatnie w domach.

W akcji dożywiania dzieci w do­
mach prywatnych wzięły udział: kurni 
sarjat główny w Sosnowcu — 12 dzieci, 
komisarjat w Czeladzi 25 dzieci, kon isa 
rjat w Pogoni 13, komisarjat w Sielcu 
4, komisarjat w Dąbrowie — 6. Ponadto 
posterunki: w Bobrownikach 5, w Goło 
nogu 6, w Klimontowie 1, w Ząbkowi­
cach 6, w Milowicach 5, w Dębowej Gó 
rze 1, w Sączowie 3 i w Zagórzu 8.

Ogółem przez policję dokarmia się 
obecnie 144 dzieci dziennie.

Niezależnie od powyższej akcji 
wszyscy oficerowie i szeregowi opodat­
kowali się dobrowolnie po 1 zŁ miesię­
cznie, którą to sumę przeznaczono 
rzecz dożywiania biednych dzieci.

lesie Golejowskim, na drodze Osiek 
Staszów, znaleziono 
zwłoki niejakiego Chila Ungiera. 
Śledztwo nie dało narazie żadnych 
wyników.

Obecnie dopiero żmudne docho

Niedziela

na

Ojciec udusił syna sznurkiem od spodni
SENSACY JNY  ZWROT W SPR A W IE ZAGADKOWYCH ZWŁOK

POD STASZOWEM.
Swngo czasu donosiliśmy, że w nim a s y n e m ,  sprzeczka. Syn wró­

cił właśnie z ubikacji i miał prze­
wieszony na szyi sznurek od spodni.

Ungier podbiegł do syna 
i zacisnął sznurek tak mocno, że 

Cliii padł na ziemię uduszony. 
Po morderstwie zwłoki syna oj-

dzenie policji przyniosło niezwykłe ciec przeniósł do drwalki, gdzie
i sensacyjne rezultaty.

Ustalono, że mordercą Chila Un­
giera

był jego ojciec Szmul Ungier, »
który po dłuższem badaniu przyznał? 
się do winy i podał szczegóły zabój­
stwa.

S tary Ungier zeznał, że w nocy 
z 28 na 29 stycznia powstała między

leżały trzy dni.
Pierwszego lutego stary Ungier 

pożyczył od niejakiego Jankla Wajs 
brota konie i w nocy, wespół z mło­
dym synem Aronem wywieźli zwło­
ki i porzucili na drodze.

Z polecenia prokuratora a reszto 
wano obu Ungierów i Wajsbrota.

Miód
prawdziwy leczniczy

Grzyby
prawe żółciaki 10 zł. kgr.

I
I
I

Tragiczna śmierć
bezrobotnego pracownika um ysłowego w Kielcach

________________________  Nr. 43

K R O N I K A
K ALENDARZYK

Dziś: Eulaljl P.
Ju t ro  Jan* 1 Dobr.
Wschód słońca: 7.8 
Zachód słońca: 4.54

R A D  J O
WARSZAWA.

Niedziela, 12 lutego.
10.00. Program ua dz. bież. 10.05. Na­

bożeństwo z Poznania. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. Program na dz. bież. 12.10. 
Urz. kom. PIM. 12.15. Poranek syraf. 
z Filh, Warsz. 14.00. Odezyt. 14.20. Mu. 
zyka z Wilna. 14.40. „Co słychać, o ozem 
wiedzieć trzeba". 15.00. Muzyka z Wilna 
16.00. Program dla miodz. 16.25. Płyty. 
16.45. Odczyt z Krakowa. 17.00. Koncert 
popoł. 17.55. Program na dz. nast- 18.00. 
Koncert. 18.30. Wiad. bież. 18.35. Muzy­
ka lekka. 19.00. Rozmaitości. 19.25. Slu_ 
chowisko. 20.00. Godzina muzyki weso­
łej ze Lwowa. 21.00. Wiad. sport. 21.00. 
Muzyka operowa. 22.35. Muzyka tan. 
22.55. Kom. meteor. 23.00. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 13 lutego.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Pclsk.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty. 
13.20. U t z . kom. PPM. 15.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Eksp. 15.15. Kom gnsp.
15.25. Przegląd komun. 15.35. Skrzynka 
poczt 15.50. Płyty. 16.25. Francuski. 16.40 
Odezyt. 17.00. Muzyka lekka. 17.30. 
Wiad. bież. 17.35. Program na dz. nast 
17.40. Pogadanka. 18.00. Tr. z Wielkiej 
Opery w Dreźnie. 18.00. Akt I „Tristana 
i Izoldy". 19.20. Rozmaitości. 19.40. Tr. 
z Krakowa. 19.35. Tr. z op. drezdeńskiej.
20.50. „Na widnokręgu". 21.05. Pras. Dz. 
Radj. 21.10. Tr. z Krakowa. 21.15 Tr. z 
Opery Drezdeńskiej. 22.30. Skrzynka 
poczt, teehn. 22.45. Dod. do Pras. Dz. 
Radj. 22.55. Wiad. sportowe. 23.00. Kom. 
meteor. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE 
Niedziela, 12 lutego.

10.05. Nabożeństwo z Poznania. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Tr. z Warsz
14.00. Płyty. 14.20. Tr. z Wilna. 14.40. ,.Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba". 15.00. 
Tr. z Wilna. 16.00. Program dla miedz. 
16.30. Skrzynka poczt. 16.45. Odczvt z 
Krakowa. 17.00. Koncert popoł. z Warsz. 
17.55. Program na dz. nast. 18.00 I't. z 
Warsz. 18.25. „Bery i 1 ojki śląskie". 18.55 
Rozmaitości. 19.05. Intermezzo muz.
19.25. Słuchowisko z Warsz. 19.55 Kom. 
sport. 20.00. Godzina muzyki wesołej ze 
Lwowa. 21.00. Wiad. sportowe z cahgo 
kraju. 21.10. Muzyka operowa z Warsz. 
22.35. Program na dz. nast. 22.40. Muzy­
ka z płyt. 22.55. Kom. meteor, z Warsz.
23.00. Muzyka tan.

-<>o°—
TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę — premjera — „RA 
SPUTIN", świetna sztuka w 8 obrazach 
Tołstoja i Szczegolewa, w przekładzie 
Z. Kleszczyńskiego, ukaże się dwukrot­
nie: popołudniu o godz. 4-ej i wieczo 
rera o godz. 8.15 w reżyserji dyr. Tań­
skiego i Z. Opolskiego z udziałem cale 
go zespołu oraz chóru rosyjskiego. Orta 
tnia nowość, przebojowa sztuka „RAS­
PUTIN", osnuta jest na tle stosunków, 
panujących w otoczeniu rodziny osta­
tniego cara Rosji. Niezwykle ciekawa 
treść, wybitne walory sceniczne, dosko­
nała gra wszystkich wykonawców oraz 
efektowne kostjumy i dekoracje, złożą 
się na fascynującą całość. Dyrekcja 
teatru, pomimo dużych kosztów, zwią­
zanych z wystawieniem „Rasputina" da­
je tę sztukę odrazu po cenach popular­
nych od 49 gr. do 2.49 zł. — cheąc uprzy 
stępnić ją  jaknajszerszym kołom mi­
łośników teatru.

W niedzielę i święta kasa teatru 
ozynna od godz. 11 do 1-ej i od 3-ej 
popoł.

We wtorek, 14 bm. poraź ostatni da­
na będzie przemiła komedja Gustawa 
Beylina pt. „MAŻ NASZEJ PANIEN­
KI". Ceny miejsc popularne od 49 gr. do
9 49 2,1

15 bm. -  „RASPUTIN", 
popularne. Początek o

W środę, 
Ceny miejsc 
godz. 8.15.

— OQO—

Z SOSNOWCA.

i  praw e zuiuwm j.„ “ s>\- jk
9  Towary spożywcze po zniżonej 9 
U cenie, towary kolonjalne, mary- 
i  naty, proszki, budynie, galaretki g. 
*  krajowej fabryki „Luba" poleca 8?

J firma p

ł  Koziołkow i Jędryczek |
w SOSNOWCU, 3.go MAJA 21 fc 

telef. 5-68. |3

Kielce poruszone zostały wczoraj 
wieścią o wstrząsającem samobój­
stwie bezrobotnego pracownika umy 
słowego, Kazimierza Imbera, lat 25, 
zam. w Jędrzejowie, który przeby­
wał ostatnio w Kielcach u swego 
szwagra Franciszka Zająca, sekreta 
rza nadleśnictwa kieleckiego.

Imber był bez pracy, co wpłynę­
ło ujemnie na jego stan nerwowy. 
Wczoraj wieczorem Imber wziął du 
beltówkę szwagra i poszedł w pole,

gdzie w odległości 300 metrów od 
ul. Starowarszawskiej, popełnił sa­
mobójstwo.

Imber zdjął_ but z prawej nogi, 
przywiązał sobie do palca sznurek, 
drugi zaś koniec do cyngla dubeltów 
ki. Lufę skierował w serce i pocią­
gnął nogą. Strzał był celny. Śmierć 
nastąpiła natychm iast Ciało samo­
bójcy przewieziono do kostnicy szpi 
tala św. Aleksandra.

(s) Centralny związek detalicznego 
kupiectwa chrześcijańskiego na woje­
wództwo kieleckie w Sosnowcu, zapra­
sza swych członków do wzięcia udziału 
w uroczystości z okazji 13-tej nczricy 
uzyskania dostępu do morza. Zbiórka 
w lokalu związku przy ul. Warszaw­
skiej 22 dziś o godzinie 9-tej rano; godz. 
9.15 wymarsz ze sztandarem na uabożeń 
stwo do kościoła parafialnego w miej­
scu, po nabożeństwie — przemowy przy 
płycie Nieznanego Żołnierza.

BIAŁY TYDZIEŃ. Najtaniej i uaj^ 
lepsze płótna kupić można tylko w fir­
mie Garliński, Sosnowiec, 8-go Maja U, 
telefon 1230.
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BAL GAŁGANIARSKL
Pierwszy klub im. marsz. Piłsudskiego 
w Sosno »vcu,wzorem lat ubiegłych urzą 
dza 18 lutego, w sali „Kuźnicy" W ar­
szawska 22 — wielki bal maskowo - ko 
stjumowo - gałganiarski. _ Osoby bez 
kostjumów również mile widziane.

Bal gałganiarski urządzany jest rok 
rocznie, mając swoją ustaloną opinie* 
że sie na nim można bawić wesoło.

Po zaproszenia należy się zgłaszać 
do klubu ul. W arszawska 22, tel. 4-92.

(s) Odczyt dla rodziców w gimn. ‘m. 
Staszica. Dyrekcja gimnazjum państwo 
wego im. Staszica w Sosnowcu zaprasza 
wszystkich rodziców, uczniów gimna­
zjum na odczyt na tem at „Dom i szko­
ła", który wygłosi dyrektor gimnazjum, 
p. Edward Pawłowski o godzinie 16-ej 
w sali gimnazjum.

(s) 15-leeie zw. ogrodników w Sosnow 
cu. W ub. tygodniu odprawione ..osta­
ło nabożeństwo w kościele paraf ja ln /m  
w Sosnowcu na intencje ogrodników i 
rozpoczynających sie prac w nowym 
roku.

Po mszy św., odprawionej przez ks. 
Koniecznego i wygłoszonem b. podnio­
słem i trafn ie zastosowanem do <d> _o- 
grodników kazaniem, nastąpiło poświą- 
cenie dwu dyplomów uznania na desła- 
nych przez zarząd główny w War.-'za. 
wie za długoletnią prace prezesa p. No 
waka, jak  również drugi dla całego i d- 
działu. Uroczystość ta  zbiegła sie także 
z 15-leeiem istnienia oddziału.

Po skońezouem nabożeństwie udali 
sie uczestnicy na wspólny opłatek do 
prezesa przy współudziale ks. ks. Ko­
niecznego, Głowali i Piwnićkiego.

Ks. kanonik Jankowski nie mogąc 
wziąć Osobiście udziału złożył ogrodni­
kom życzenia dalszego pomyślnego roz 
woju.

(s) Bal karnawałowy TNS. „Czyn".
„Używajmy żywota, wszak żyjemy ty l­
ko raz!...“ — oto hasło balu, który urzą­
dza T. N. S. „Czyn“ w sali związków za­
wodowych na Pogoni (Marjaeka 1), 
w nadchodzącą sobotę dn. 18 b. m., o go­
dzinie 9-ej wieczorem.

Bal ten zapowiada sie świetnie. 
Oprócz szeregu atrakcyj, przewidziany 
jest konkurs pań na największą ilość 
danserów (z nagrodami).

Osoby, które dotychczas nie otrzy­
mały zaproszeń, proszone są o zgłasza­
nie sie po takowe do lokalu towarzy­
stwa {Środula, W apienna 5) od godz. 
7-ej wieczorem.

Czy choroby płucne so uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, dlugotrwahm zachrypnięciu winien czytać 
każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego za.
. ■ . • «   L ________________ł _  * . ł / 1 t i n f i t e a l n o  fi fi n u n n i n n i a  I i ; n n  n i n ó l / i n n  n i a r n i a nkładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi uafcuralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofran

kowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PUHLMANN et. Co, BERLIN 797, Miggelstrasse 25.25. I

Z RĘDZIN A
„JASEŁKA" POLSKIEGO BIAŁEGO 

KRZYŻA W BĘDZIN fE.
Na skutek starań polskiego białego 

krzyża w Będzinie odegrane zostały w 
teatrze miejskim w Sosnowcu „Jaseł­
ka" dla 23 pal. _ i .

„Jasełka w inscenizacji p. Saloniego 
zostały wystawione przez zespół 60 u- 
ezenie seminarjum żeńskiego im. M arji 
Konopnickiej w Sosnowcu pod reżyser 
ją prof. Głąbiówny. Całość przedsta 
wienia łącznie z chórem i orkiestrą pod 
batutą prof. Cichonia była utrzymana 
na wysokim poziomie i stanowiła atrak 
cje ogromnej wartości, ocenioną w peł 
ni przez wszystkich będących na tern 
pieknem przedstawieniu, a w szczegól­
ności przez żołnierzy 23 pal., dla któ­
rych głównie przedstawienie to zostało 
przeznaczone.

Zarząd P. B. K. doceniając donio­
słość tego rodzaju atrakcji, jako czyn­
nika wychowawczego wielkiej m iary 
w pracach nad żołnierzem, składa tą  
drogą wyrazy uznania i serdecznie dzię 
kuje tym wszystkim, którzy przyczyni 
li sie do urządzenia tego przedstawie­
nia, a w szczególności dyrektorce semi 
narjum  p. Strąezyńskiej, prof. Głą- 
hiównie, prof. Ciehoniowi, prefektowi 
seminarjum księdzu Łagowskiemu o- 
raz zespołowi uczenie seminarjum.

 ooo----
REKLAMOWA SPRZEDAŻ BIA­
ŁYCH TOWARÓW IT M. KĘPIŃ­

SKIEGO W BĘDZINIE.
Znany w Zagłębiu pierwszorzędny 

magazyn bławatny M. Kępińskiego w 
Będzinie, chcąc uprzystępnić szerszej 
publiczności nabycie towarów po b. 
niskich cenach, ogłosił doroczną sprze­
daż reklamową białych towarów z 
pierwszorzędnych krajowych fabryk.

Warto pójść i zobaczyć.

0 obniżkę opłat telefonicznych.
SKARGI I ŻALE KUPCÓW, RZEMIEŚLNIKÓW I OSÓB PRY­
WATNYCH, — KASOWANIE TELEFONÓW. — KONIECZNA 

JEST INTERW ENCJA RZĄDU.
W związku z poruszoną przez 

nas sprawą obniżki opiat telefonicz­
nych do redakcji naszej napływają 
liczne listy, w których kupcy, rze­
mieślnicy i osoby prywatne wysu­
wają swe uwagi na ten temat, a jed­
nocześnie dopominają się, aby spra­
wę tę jaknajszerzej poruszać, gdyż 
musi się ona zakończyć po­
myślnym rezultatem.

Skargi i żale przemysłowców i 
kupców idą w tym kierunku, że ca­
łej opłaty nie mogą ponosić, ale za­
trzymaliby telefony, gdyby zmniej­
szono stawkę abonamentową, dosto­
sowaną do dzisiejszych ograniczo­
nych obrotów, a więc conajmniej 
o 50 proc.

Z końcem roku 1932 wprowadzi­
ła spółka niektóre obniżki i tak: 
opłatę wstępną za założenie telefo­
nu na zł. JLUU, gotówką 90 zł. • prze­
niesienie numeru na inne miejsce 
na 50 zł. (75), wewnątrz mieszkania 
20 zł.

Są to jednak ułatwienia które 
mają na celu zjednanie większej 
ilości nowych abonentów, dawnym 
jednak abonentom nie przynoszą 
żadnych korzyści.

Według informacyj ludzi obez­
nanych z koncesją P. A. S. T., opła­
ty abonamentowe były obliczane na 
zysk 4—5 proc., spółka opłaca z bruk 
ta wszystkie normalne opłaty skar-

Barbarzyński czyn opryszków.
DEMOLOWANIE KAPLICY ŚW. JANA W MYSZKOWIE.

bo we z podatkami i udziela w myśl 
umowy państwowym urzędom pew­
nej zastrzeżonej bezpłatnej ilości 
telefonów.

Należy stwierdzić, że spółka sa­
morzutnie okazała trochę dobrej 
woli, gdy tymczasem ingerencja 
władz państwowych jest bardzo zni­
koma i udział 45 proc. kapitału pol­
skiego nie posiada decydującego 
wpływu na postanowienia spółki.

O wiele większą trudnością w in­
gerencji władz państwowych jest 
fakt, że wszystkie zasadnicze opłaty 
abonamentowe na linjach należą­
cych do państwowej sieci telefonicz 
nej są narazie wyższe, niż na lin­
jach spółki telefonicznej.

W ostatnich dniach władze za­
rządzające państwową siecią telefo­
niczną postanowiły wprowadzić 
pewne zniżki i podobno wydały już 
zarządzenia. Zobaczymy w niedłu­
gim czasie, czy nastąpiło równoległe 
uzgodnienie obniżek.

Naszem zadaniem jest przede- 
wszystkiem zwrócenie uwagi władz 
spółki na konieczność dostosowania 
abonamentów do dzisiejszej kon- 
junktury i zapobieżenia zbyt szyb­
kiemu wypowiadaniu abonamen­
tów, co w równej mierze nie jest po­
żądane tak dla spółki, jak też i dla 
przpmysłu i handlu.

W ub- piątek około godziny 2 w 
nocy dwuch nieznanych osobników 
zdemolowało kapliczkę św. Jana w 
Myszkowie, stojącą obok fabryki 
papieru przy Warcie.

Po wyrwaniu zamkniętych drzwi 
do kapliczki, świętokradcy pozry­
wali obrazy świętych, krzyże poła­
mali, a statułę św. Jana wysokości 
1 metra wraz z krzyżem i obrazem 
Matki Boskiej -Częstochowskiej 
wrzucili do rzeki.

Wszystko to widział stróż fabry 
ki papieru z bliskiej odległości z te

czynu ludzie zdrowi na umyśle. Do 
piero kiedy usłyszał plusk wody w

rzece przybył na miejsce i przez 
płot fabryczny zobaczył w wodzie 
statułę i obraz, które wraz z portje 
rem wydobyli z rzeki i zabrali do 
portjerni fabryki papieru.

Bestjalski czyn ten wywarł na 
mieszkańcach Myszkowa przygnę­
biające wrażenie. Nadmienić nale- 
że, że kapliczka wybudowana około 
1820 roku jest otaczana należytą o- 
pieką mieszkańców w Myszkowie i 
utrzymywana we wzorowym po­
rządku.

Dochodzenie policyjne niewątpli 
wie wykryje sprawców zniszczenia 
kapliczki, którzy za czyny swoje 
otrzymają zasłużoną karę.

Wyrok w sprawie bandy Bekermajstra
ogłosi sqd okręgowy w Sosnowcu w przyszłym tygodniu

BIAŁE T
od 15 lutego do 
15 marca 1933 r.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
SO SNO W IEC  

Uh MODRZEJOWSKA 30
(Hale R zw o ju ) .

Po 10-dniowej przerwie wszczął o 
wczoraj w sądzie okręgowym ponownie 
proces przeciwko sosnowieckim ,,ia- 
siemkowcom" z Mostkiem Bekermaj- 
strem na czele.

Wczoraj rano rozpoczął przemówie­
nie oskarżycielskie prokurator Jcwnie- 
wicz, który w zwięzłej mowie schara­
kteryzował niesłychane praktyki sza;ki 
terorystów sosnowieckich w stosunku 
do kupców. W konkluzji prokurator 
domagał sie surowego ukarania wszyst 
kich oskarżonych.

Zkolei zabrał głos pełnomocnik po­
szkodowanych kupców Genendelmana i 
Frimorgena, adw. Krzemuski. Nawiązu 
jąc do sprawy warszawskiego Tasiem­
ki i powołując sią na przeszłość krymi 
nalną oskarżonych, zwłaszcza Beker- 
majstrów, adw. Krzemuski wnosił o 
uznanie winnymi pierwszych zkolei 
dwunastu oskarżonych, którzy zapomo­

cą gwałtu i gróźb wymuszali okupy 
od knpców i o zasądzenie na rzecz po­
szkodowanych odszkodowania.

W równorzędnej roli wystąpił adw. 
Brandt, stający w imieniu poszkodowa 
nego W erdygiera.

Następnie zajęła głos obrona. W tym 
miejscu wynikł spór o kolejność prze­
mówień. Po krótkiej naradzie incydent 
zlikwidowano.

Przemawiał adw. Koenig, który bar 
dzo rzeczowo u jął kwestje powstania 
instytucji „łapaczów". będącego wyni­
kiem ciężkiej konjunktury gospodar­
czej i kryzysu, który srodze dotknął 
miejscowe kupiectwo.

Kolejno zabierali głos adw. Forclle, 
Janczewski, Czaputowicz, Kowalski, 
Pawelek, Fąj ner i inni w liczbie dzie­
więciu.

Wyrok spodziewany jest w przy­
szłym tygodniu.

(b) Otwarcie świetlicy dla bezrobot. 
nycli. Dziś o godz. 4-ej popoł. odbądzie 
sie uroczystość poświęcenia świetlicy 
dla bezrobotnych, zamieszkałych na te 
renie Będzina.

Organizatorem utworzenia świetlicy 
jest komitet funduszu pomocy bezro­
botnym w Będzinie.

 o0 o----
MANIFESTACJA SPOŁECZENSIWA 
DĄBROWSKIEGO PRZECIWKO ZA­

KUSOM NIEMIECKIM.
Jak  już donosiliśmy, dziś w Dąbro­

wie, w sali kina „Wanda" o godz. ii-ej 
rano odbądzie sie wielka m anifestacja 
miejscowego społeczeństwa przeciwko 
zakusom niemieckim na zachodnie gra 
nice Polski. Przemawiać bedą: prezes 
LM. i K. p. J . Torbus oraz prof. Pa3iel 
biński, poczem uchwalona zostanie od­
powiednia rezolucja.

Wieczorem o godz. 19 m. 30, w sali 
„Ogniska" odbędzie sie akadem ja kolo 
njalna, poświęcona doniosłemu i aktual 
nemu zagadnieniu kolonij zamorskich 
dla Polski. Ciekawy ten problem oświe­
tli wybitny znawca tego zagadnienia, 
inż. Z. Dreszer z Warszawy. N adepnie 
znany podróżnik, p. M. B. Lepecki wy 
głosi ciekawy odczyt o życiu Poionji w 
Brazylji, ilustrowany przezroczami.

Akademja wzbudziła duże zaintereso­
wanie i niewątpliwie sala „Ogniska" bą 
dzie szczelnie zapełniop..<.

Cały dzień odbywać sie bedzie zbiór 
ka uliczna na flotą wojenną .której roz 
budowa powinna być najwłaściwszą 
odpowiedzią na niemieckie apetyty na 
polskie Pomorze.

 * -0° ------------

Z Z A W I E R C I A  
(z) Jak  Zawiercie obchodziło 13 rocz 

niee dostępu do morza. W dniu 8 Um. 
na murach m iasta ukazały sie plakaty, 
zapowiadające, iż z okazji 13 rocznicy 
dostępu do morza, zarząd miejscowego 
oddziału ligi morskiej i kolonjalnej 
urządza w dniu 10 bm. o godz. 16.40. w 
sali domu ludowego TAZ. „Audycje ra  
djową morską". Program  aksdemji 
przewidziany był dość bogaty, wencie 
bezpłatne, to też zawiercianie na zapo­
wiedzianą audycje b. tłumnie przybyli. 
Już o godzinie 4-ej popołudniu w dużej 
sali zgromadziło sie około 2000 osón. a 
niemniej jak 500 osób stało poza okna 
mi domu ludowego, gdyż mówiono, że 
w oknach wystawione m ają być mega­
fony. Audycja miała rozpocząć sie 
punktualnie o godz. 16.40. Niestety nie- 
tylko o oznaczonej godzinie, ale nawet i 
o 5-ej audycja sie nie rozpoczęła. Wśród 
zebranych na sali dało sie słyszeć głoś 
ne pomrukiwanie i niezadowolenie z 
punktualności, tembardziej, że zebrani 
wiedzieli, że w audycji radjowej ter­
miny są b. ściśle przestrzegane, Zekra 
ni jednak nie tracili nadziei, myśleli 
bowiem, że choć nie początek, to może 
koniec zapowiedzianego programu usly 
szą. Niestety spotkał ich zawód, gdyż 
o godz, 5-ej minut 23 prezes ligi mor­
skiej i kolonjalnej p. Ł. wyszedł na wi 
downie i oświadczył publiczności, żo 
przyniesione dwa aparaty nie działają, 
wskutek czego audycja nie odbędzie sie. 
Jakie wrażenie oświadczenie to wywoła 
ło na zebranych, lepiej nie pisać, albo 
wiem zarząd ligi M. i K. sam sie o tern 
przekonał Jak  sie dowiadujemy,_ za 
nie odbycie sie audycji nie ponosi odpo 
wiedzialności cały zarząd LM. i K., lec z 
dwuch członków zarządu, którym powie 
rzono organizacje audycji.

(z) Rejonowa konferencja nauczyciel 
ska. Onegdaj odbyła sie rejonowa kon 
ferencja nauczycieli szkół powszech 
nych, przedstawicieli szkół średnich 
oraz IV iV kursu seminarjum nauczy 
dolskiego.

Konferencji przewodniczył inspektor 
szkolny p. T. Kucharczyk, sekretarzo­
wali pp. M. Sikorski i M. Dudało. Prelc 
gentem konferencji był ks. prof, kaii, 
B. W ajzler, który przeprowadził dwie 
lekcje pokazowe z historji i nauki o 
Polsce współczesnej oraz wygłosił refe­
ra t na tem at nauczania historji w szko­
łach. Po lekcjach i referacie nastąpiła 
rzeczowa dyskusja. _____

WZYWAMY p. Musiałka Piotra, P a­
derewskiego 12, do uregulowania wek­
sla na 50 zł. w ciągu 14 dni, w przeciw 
nym razie sprawę skierujemy do p. 
prokuratora. _ ..

Zarząd Zw. Zaw. Chem. Z. Z. Z. 
________________w Zawierciu. _____

Przy dolegliwościach żolądkowo - 
kiszkowych, braku apetytu, atonji ki­
szek, wzdęciach, zgadze, odbija niach, o- 
gólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych, zastosowanie 1 — 2 szklą 
nek naturalnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka - Józefa" wywołuje doskonałe o. 
próżnienie przewodu pokarmowego. — 
Zalecana przez lekarzy.



N r. 43,
Stf. 6,

Z O LK U SZA .

Z konferencji 
pedagogiczej

nauczycielstwa nzkól p o w sz
Ognisko powiatowe związku nauczy­

cielstwa szkól powszechnych pow oł- 
knskiego urządz-ilo konferencją pedago 
giczną w sali gim nastycz. szkoły pow 
szechnej ni% 1 w Olkuszu, na  k tó rą  przy 
było około 300 osób.

Po otw areiu konferencji przez p re­
zesa oddziału związku, p. SŁ Binkiewi- 
raa z W olbrom ia, pow itał zebranych w 
Imieniu inspektora szkolnego, p. St. No 
eoń z Olkusza, k tó ry  jednocześnie prze 
wodniezył zebraniu  w pierw szej czą-.ci 
p rogram u konferencji.

R efera t na tem at „organizacja pracy 
w I  oddziale według nowych p ro g ra ­
mów", wygłosił delegat wydziału peda 
gogieznego zw. naucz. poi. z W arszaw y, 
p. K o ta rb iń sk i. Poza tem  p. K o ta rb iń ­
ski przeprow adził lekcje praktyczną. 
R eferat o niebezpieczeństwie ze s trm y  
Niemiec, wygłosił p. Nocoń, na p rop izy  
cje którego zebrani uchw alili odpow ie­
dnią rezolucje. Jednocześnie nauczy­
cielstwo postanowiło zorganizować 
związek obrony kresów zachodnich, do 
którego zapisało sie cale nauczyciel­
stwo pow iatu olkuskiego. Pozatem 
zebrani postanow ili założyć nauczycis’ 
<ką kasy  kredytow ą, o partą  n a  s ta tu ­
sie ogólnym, odczytanym  i p rzyjętym  
aa konferencji- Zarząd kasy  zostanie 
w ybrany w niedługim  czasie.

D ruga  cześć konferencji odbywała 
sie P°d przewodnictwem delegata za­
rządu głównego z W arszaw y, p. M a ­
chowskiego i zaw ierała: re fe ra t prezesa 
lig i m orskiej i ko lon jalnej, p. K. Pećry 
kowskiego o znaczeniu morza dla pań 
st\ya polskiego, dyskusje nad bieżące 
m i spraw am i związku, oraz w ybór za­
rządu oddziału powiatowego.

Skład zarządu stanow ią pp.: S tan i­
sław Binkiewicz — prezes i 11 człon - 
ków zarządu. W  konferencji b ra li u- 
dżiał: delegat wojewódzkiego związku 
z Kielc, p. K upiec i delegat nauczy­
cielstw a z Jędrzejow a, p. W ieliński.

Glosy publiczne

Jak się lekceważy życie ludzkie.
Z praktyk lekarskich kasy chorych.

Od inspektora pracy 28 obwodu 
w Chełmie - Lubelskim otrzymaUś 
my następujący Ust z prośbą, o umie
szczenię:

W ielce Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszą o umieszczenie w 

poezytnem Swem piśmie tych kilku 
słów, podyktowanych bólem i rozpa­
czą strapionego ojca, który jedynie tyl 
ko przez lekceważenie i niewypełnienie 
obowiązków przez lekarza utracił doro 
slego syna. t

Śp. syn mój Stefan Kalicki, b. pra„ 
cownik t-wa grodzieckiego zachorował 
w niedziele dn. 22 stycznia r. b. 1 dos'a! 
silnej gorączki. Żona jego na drugi 
dzień t  j. dn. 23.1. 33 r. zwróciła sie o 
pomoc lekarską do miejseowej kasy 
chorych w Grodżeu. Na wezwanie przy­
był tegoż dnia lekarz kasy chorych dr. 
Karsz i, nie zdejmując futra, pośpiesz 
nic i niedokładnie zbadał chorego, orze 
kając, że jest to bronchit, a więc drob 
nostka. Synowa moja, widząe pogor­
szenie stanu chorego w uniu następnym  
wezwała ponownie pomocy lekarskiej i 
ponow nie przybył dr. Karsz i znów, nie 
zdejmując futra, wszedł wprost z zim­
nem do chorego, mającego około 40 sto 
pni gorączki. Na prośbę synowej, aby 
doktór rozebrał się i  dokładnie zbadał 
chorego, dr. Karsz w sposób niegrzecz­
ny i ordynarny zgromił bezradna, ko­
bietę i zaznaczył, iż ma tak dużo pra­
cy, że nie ma czasu rozbierać się przy 
badaniu każdego chorego. Koniec koń­
cem oznajmił, żc syn mój chory jest na 
zapalenie oskrzeli.

Ponieważ stan chorego znów się po­
gorszył i to w sposób poważny syno 
wa zrezygnowała z tak uprzejmej i tro 
skliwej opieki dra Karsza i następne­
go dnia t. j. 25 stycznia r. b. wezwała 
prywatnie dra Kosibowicza z Będzina, 
który stwierdził ostre obustronne zapa­

Program robót publicznych na rok 1933.
stawie planów technicznych, przedsta 
wionych przez minister jum kom. 
i robót publicznych, ministerjum rol­
nictwa i reform rolnych, oraz samo­
rządy.

Biuro do spraw zatrudniania bezrc 
botnych w ministerjum opieki społecz­
nej opracowuje obecnie program pier­
wszej serji robót publicznych na 
rok 1933.

Program ten ustalany jest na pod­

lenie płuc.
Zanim mnie telefonicznie wezwano 

z Chełma 1 zawiadomiono całą rodzinę, 
co miało ten wynik, że chorego natych­
miast otoczono troskliwą i fachową opie 
ką lekarską z wykluczeniem dra Kar­
sza — stan chorego tak wydatnie się 
pogorszył, że powtórne konsyljum łokar 
skie, składające się z dr. M. Zamieńskie 
go z Sosnowca, dr. Kosibowicza z Będzl 
na i dr. Dekańskicgo z Grodźea, stwier 
dziło stan bardzo ciężki i poważny, wy­
rażając jednocześnie zdziwienie dlacze­
go chorego odrazu nie leczono wlaści 
wie i racjonalnie, t. j. w zarodku choro­
by, gdyż wtedy byłaby 109 proc. pew­
ność, że ehoryby wyzdrowiał. Wobec za­
niedbania stan chorego jest taki, że ma­
ło szans jest na wyzdrowienie.

Niestety, pomimo wszelkich w ysił­
ków lekarzy i całej rodziny syn mój 
umarł w dniu 2 lutego rb. tj. w 11 dni 
po rozpoczęciu choroby.

Wobec powyższego stwierdzam, iż 
bezpośrednią i  jedyną przyczyną śmier 
ci mego syna było karygodne niedbal­
stwo i lekceważenie obowiązków lekar­
skich przez dra Karsza i on, a nic kto 
inny winien jest śmierci mego syna  
przez zbagatelizowanie choroby i wpro­
wadzenie w !»ąd młodej i niedoświad­
czonej mej synowej, która, nie wiedząc 
o tak poważnym stanie choroby, na­
tychmiast nie wezwała fachowej pomo­
cy lekarskiej, przez co ratunek opóźnił 
się o kilka dni, co zadecydowało w spo­
sób ujemny o jego życiu.

Ponieważ, jak się później dowiedzia­
łem, dr. Karsz nie pierwszy raz tak po­
stąpił i podobne traktowanie chorych 
jest na porządku dziennym, przez co 
na terenie Grodźea jest znienawidzony 
— stawiam go pod pręgierz opinji pu­
blicznej, jako wysoee szkodliwego ezlo 
wieka, który nietylko powinien być 
nsunięty z tak odpowiedzialnej placów­
ki, lecz musi jeszcze ponieść odpowie­
dzialność zgodnie z art, art. 242 i 243 ko 
deksu karnego.

Za prawdziwość powyższych danych 
przyjmuję na siebie wszelką odpowie­
dzialność.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku.
JÓZEF KALICKI 

Inspektor pracy 28 obwodu.

(ol) Obchód 13 rocznicy dostępu Pol­
ski do morza. W dniu dzisiejszym nie­
tylko Olkusz, lecz i inne miejscowości 
w olkuskiem, jak Sławków, Skała, P i­
lica, Wolbrom, Żarnowiec i Ogrodzie t 
niec, urządzają uroczyste obchody z o- 
kazji 13-ej rocznicy objęcia przez Pol­
skę dostępu do morza. Nadto w Olku­
szu liga morska i kołonjalna uroczy, 
stośei swe połączyła z ll-lecicm  po m y  
fikatu Ojca św. Program obchodu w; 
Olkuszu przedstawia się następująco; 
uroczysta msza św. o godz. 9 rano W! 
kościele, godz. 10 — zbiórka na rynku 
i przemówienie, godz. 10 i pół — defi­
lada wszystkich organizacyj społecz­
nych i szkół. O godz. 12 akademja w 
sali kina „Orzeł".

- oqo-

Aresztowanie sekretarza  
sądu w Wierzbniku.

W Wierzbniku został aresztowany 
w nocy z środy na czwartek, sekretarz 
sądu Feliks Zieliński.

Sędzia W itowski który prowadzi 
śledztwo, w czasie swej bytności w 
Wierzbniku ustalił cały szereg nadużyć 
i na tej podstawie nakazał aresztom,- 
nie.

Dodać trzeba, że w mieście krążą po­
głoski, iż Zieliński malwersacyj dopu­
szczał się od paru lat i z tem łączy się  
przypuszczenie, żo nowopostawiony plę 
trowy dom (obecnie mieści się tam  
PKU.) został wybudowany za owe bra­
ki w kasie sądowej.

j^B iały
i Tydzień

jużjuż «ię rozpocz

w  firmie

- “ “ I
:począl

W.GRAJCARA
sosnowiec

Podrze owska (róg Targowej)

Przy bólach i  rw aniu w  stawach, reum atyzm ie, podagrze i łam aniu w kościach należy zastosować „ableL 
ki Togal, które uśmierzają te bóle. Spróbujcie więc sami dzis jeszcze, lecz żądajcie zawsz 
tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we w szystkich aptekach. —

Stanisław Andrzej Sfeeman,

Noc się zaczyna,.,
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B u k s ę  r ó w n y .

46.
Sędzia śledczy pochylił się me­

lancholijnie nad listą, którą sporzą­
dzi: przed badaniem Matriehea. Nie 
wątpił, że tym razem buchalter mó­
wił prawdę, więc czerwonym ołów­
kiem wykreślił jego nazwisko z trze 
eiej kolumny, która teraz była już 
pusta.

Plante postawił znak zapytania, 
pokaźny znak zapytania, który te­
raz zajął całą kolumnę. Wydawało 

/.a jjiejtjięMKo cęuzic można do­
ciec, kto poza buchalterem mógł za­
kraść się w tragiczną noc do biura...

Po kilku godzinach Plante go­
tów był już opuścić biuro z prze­
świadczeniem, że dosyć pracował 
tego dnia, gdy do pokoju wszedł 
Malaise.

Był w doskonałym humorze.
— Dowiedziałem się, czyj jest 

rewolwer. Miałem szczęście.. Drugi 
rusznikarz, do którego się udałem,

udzielił mi wyczerpujących wyjaś­
nień. Sklep jego znajduje się mu- 
claleko biura firmy „H. Aboody J. 
B. Lawrence et Co“, miałem prze­
czucie, że nie trzeba szukać dalej. 
Broń była kupiona u niego przed 
pięcioma miesiącami.

— Do kogo należy? — przerwa! 
Plante.

— Do Sevea Alcana — odparł
Malaise.

I dodał z przekonaniem:
— Ale niema w tem nic kompro­

mitującego dla niego. Mógł kupić 
tę broń na czyjś rachunek, lub w 
zamiarze darowania jej komuś. 
Równie dobrze mogła mu być skra­
dziona.

ROZDZIAŁ XII.
Rewelacyjne przesłuchanie.

Padał deszcz. Deszcz padał od 
godziny siódmej wieczorem. Kamie­
nie bruku lśniły jak wielkie, czarne 
skarabeusze. Atramentowo czarno 
niebo ciążyło nad miastem i portem.

Na rogu ulicy ukazało się trzech 
marynarzy. Kołnierze bluz mieli 
odpięte pomimo zimna. Śpiewali 
chórem na cale gardło flamandzki 
refren:

Overall Overall 
Gdy zniknęli za rogiem, wysu­

nął człowiek w granatowym płasz- 
w gabardinowym płaszczu i filco­

wym kapeluszu spuszczony m_ na 
oczy. Spojrzał na zegarek. Kiedy 
tak stal na trotuarze, popchnął go 
czwarty marynarz, który biegł, jak 
gdyby za tamtymi.

— Czy wszyscy tam są? — szep­
nął człowiek w gabardinowym płesz 
czu.

— Wszyscy — odpowiedział tym 
samym tonem tamten.

— Czy jest ktoś na górze?
— Walter i Henryk.
— A w kawiarni.
— Pięciu, czy sześciu...
Wymieniając te krótkie zdania, 

obaj mężczyźni zniknęli za węgłem. 
Dwóch, czy trzech marynarzy stało 
w otwartych bramach domow. Kil­
ku rozprawiało z ożywieniem w ma­
łej kawiarence. W bocznych ulicz­
kach spacerowały zakochane parki.

Amedeusz Malaise objął to wszy 
stko jednem spojrzeniem. Pochylił 
się do inspektora Cardot, który był 
doskonale ucharakteryzowany.

— A więc — rzekł — to jest pod 
35-ym. Czy wszyscy są uprzedzeni? 
Tak? Punktualnie o wpół do jede­
nastej oba wyloty ulicy zostaną ob­
stawione. Wtedy muszę mieć przy­
najmniej dwudziestu ludzi w ka­
wiarni i Da ulicy. Palarnia musi być 
na drugiem piętrze... W jaki sposób 
Walter i Henryk mogli tam wejść

£® 955® 53® G £SB BESSŁ:

nie znając hasła, ani żadnego znaku 
porozumiewawczego?

— Bardzo prosto — odparł Car
dot. — Dwóch policjantów przecho­
dziło wtedy ulicą. Chińczyk, który 
im otworzył, nie chciał ich na razie 
wpuścić, ale zdecydował się nâ  to 
wkońcu, w obawie, aby nie zwrócić 
uwagi policjantów.

— Doskonale! O godzinie dzisią- 
tej trzydzieści pięć będę sam w ka­
wiarni. Otworzę drzwi znajdujące 
się w głębi, stanę na schodach i dam 
sygnał gwizdkiem. Ty stoj przed 
drzwiami kabaretu. Gdy usłyszysz 
mój gwizdek, jako znak dla tjch, 
którzy będą wewnątrz, gwizdnij 
zkolei, aby uprzedzić tych, którzy 
będą na ulicy... Rozumiesz?

— Tak — rzekł Cardot. — Gdy­
by coś było nie w porządku na górze- 
przed tą godziną, Walter i Henryk 
wystrzelą z rewolweru przez okno 
na poddaszu. . J ‘ >

— Dobrze — rzekł Malaise.
Wsunął ręce do kieszeni, oddalił

się od swego towarzysza, i skierował 
na ulicę de 1‘Etnve.

d. e-
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Odezwa związku rezerwistów
Zagłębia Dąbrowskiego.

R EZER W IŚC I!

Wobec zakusów na  całość g ran ic  
nas»:ej odrodzonej ojczyzny, wywalczo­
nej ciężkim trudem , potem 1 krw ią je j 
synów, należy stanąć w karnych  szere­
gach i przez zorganizow anie sie zado­
kum entow ać gotowość bronien ia  cala- 
śei g ran ic  Rzeczypospolitej.

S tw órzm y żywy m a r gotow y w 
każdej chw ili p iersiam i w łasnem i za-- 
slonić przed wrogiem, w yciągającym  
cbeiwe i drapieżne szpony, po nasze 
rdzennie lechickie ziemie.

G nębi nas bezrobocie, pod którego 
brzem ieniem  uginam y sie praw ie wszy 
scy. M usim y wiasnem i silam i p rzystą ­
pić do w alki z hy d rą  bezrobocia,ogólnem 
zw ątpieniem  i niew iarą, w lepszą ja .  
śn iejszą przyszłość.

T ylko zjednoczonemi silam i może­
m y skutervnie przeciw staw ić sie jedne 
mu i drugiem u złu.

S taw ajcie wiec do apelu bezzwłocz­
nie. W  jedności siłaź! M usimy sobie 
podać b ra tn ie  dłonie, a  hasłem  naszem 
„W szystko dla państw a, jego rozwoju, 
bezpieczeństwa i mocarstwowego stano 
wiska w świecie". — Siła nasza w jed ­
ności i w zgodzie, w pogłębianiu wiedzy 
wojskowej 1 obowiązków obyw atel­
skich.

In fo rm acji udziela ją  i zapisy  do 
związku rezerwistów Rzeczypospolitej 
p rzy jm u ją :

w Sosnowcu: p. Teodor N iernsee, ul. 
K rzyw a 1 (oficyna! poniedziałek, śro­
da. czw artek godz. 14 — 15; p. Zygm unt 
Zawadzki. Ja sn a  8, środa, niatek. nie­
dziela 18 — 20; p. Leon Zieleniec, J a  
giellońska 35. wtorek, piątek, niedziela 
19 — 20: p. A ntoni Nobis i S tanisław  
Żurek. Robo!nieza 1. wtorek, czwartek, 
sobota i niedziela 16 — 19: p. Bolesław 
Bentkowski, Bielecka 8, czwartek, sobo­
ta . niedziela 16—19; n. K onstan ty  Sza­
ry . W apienna 4. poniedziałek, środa, 
n iątek 16 — 19: p. P io tr  Kozak. W alc. 
Pen. 4. czw artek, sobota, niedziela 16 —

w Dańdńwee ł K lim ontow ie: p. Teo­
dor Belke, Szkolna 28, czwartek, sobota, 
niedziela 16 19;

w M odrzejowie: p. M. Kopczyński,
R ynek, poniedziałek, w torek, środa 10
— 13;

w Grodźeu: p. A leksander Czarnec­
ki Ttpymnnta. dom w łasny, o. Józef 
Gołąb. K onopnickiej 1, p. Antoni Ko­
cyba. Grćdknwska. dom t-wa Solvay;

w (Veladzi: p. W ładysław  N agórski. 
M ilowieka 75. środa, czwartek, sobota
18 _  oą t>. Tgnaey Popiołkiewiez, Milo 
wieka 26. poniedziałek, środa, piątek
19 — "fi-

w Będzinie: p. Jn lja n  M archewka, 
K o łłą ta ja  50 (u p . B onka! poniedzia. 
lek. w torek p ią tek  16 — 19:

w D ąbrow ie: w „Kuźnicy" 3 m aja, 
poniedziałek, środa i  p ią tek  godz. 16
—  1 8 : a , ________________________

I W Ł O S O W  " S T
— łysienie usuwa —  

E s s n e l a  CHINOWO - CHMIELOWA 
„ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE1 

z  K o a u t k l e m .
S p rz e d a ią  a p tek i ,  s k ła d y  a p te c z n e

Ludzie nerwowi
1 c i e r p i ą c y

na b e z se n n o ść
niech używ ają zioła NERVOSA- 
NA i SÓL BROMOWĄ BURZĄ­
CĄ w y r o b y  labora to rium  przy 
aptece Z. Gumowskiego w Szcza- 

kowie.
K ażdą ilość oraz cenniki wysy­

łam  na żądanie.

n a  N iem cach: p. K azim ierz R ajch- 
sm an;

w Golonogu: p. Alfons W artak. Go- 
łonóg - P iask i, poniedziałek, wtorek, 
środa 18 — 20;

w Strzem ieszycach: p. Józef Sietreo 
ki, K ościelna 58, poniedziałek, wtorek, 
środa godz. 18 — 20.

Z E  S P O R T U .
■ W W a W I W I M I M H l B M B B — l l l l l l H I I I  INI W i ł  3

Br. Czech w biegu na 18 kim. w Innsbrucku
na 31 miefscu.

W  Innsbrucku  odbył sie bieg na 18 
kim., w którym  udział b ra li i zawodni­
cy polscy.

Bieg zgrom adził w yjątkow o silną 
konkurencje.

W yniki polaków pod wzglądem cżaso 
wym przedstaw iają  sie o tyle dobrze,

WSZYSCY KORZYSTAJĄ!!! K to z naszych W P. K lientów  zakupi w naszej 
firm ie  jeden z niżej wymienionych kompletów do dnia 31 m arca br. otrzy­
ma jeduą z następujących prem ij: 1 zegarek męski kieszonkowy, 2 kapy na 
łóżka lub 1 szt. płó .na. 1. Tylko za zL 21.— w ysyłam y: 12 m tr. pościelowego, 
80 cm. sz. kolor trw ały  (na żądanie zam ieniam y na 12 m tr. płótna), 12 m tr. 
Tyku gestego, róż. na wsypy i 9 m tr. P laneli bieliżnianej. IL  lub Tylko za 
zł. 23.— w ysyłam y: 1 szt. P łó tna, tj. 17 m tr. 9zer. 80 cm., 2 Prześcieradła ze 
szlakam i, 1 O brus dam astow y czysto biały i 9 m tr. Ręcznikowego czysio bia­
łe z kolorowym szlakiem. Kom plety w ysyłam y za zaliczką pocztową po otrzy 
manili listownego zamówienia. Do każdego kom pletu doliczamy zŁ 2.50 jako 
koszty przesyłki. Bez ryzyka!!! O ile tow ar sie nie spodoba przyjm ujem y 
go zpowrotem i pieniądze zwracam y. P rosim y adresow ać: „Łódzka produk­
cja  W łókiennicza" Łódź, skrz. poez. 1. UW AGA: P rem je  bądą ogłoszone dn.

9 kw ietnia br.

Obwieszczenie o licytacji.
W  m yśl § 83 rozporządzenia R ady M inistrów  z dnia 25. 6.1932 r  o postę­

pow aniu egzekucyjnem  W ładz Skarbow ych (Dz. U. R. P. N. 62 poz. 580) 
U rząd Skarbow y w Zaw ierciu podaje do ogólnej wiadomością że celem u re­
gulow ania zaległych należności podatkow ych i innych odbędzie sie sprzedaż 
z licy tac ji niżej wym ienionych ruchom ości:

dnia 16. II. 1933 r. o godz. 10 w L term inie przy ul. 1) Paderew skiego 26 
u  K azim ierza K raw czyka — um eblowanie: garderoba czeczotowa, toaletka, 
biurko, fotele, dywan, m aszyna do szycia i inne, oszacowane na 7700 zł. oraz 
2) w firm ie „K raw czyk i S-ka“ — kasa ogniotrw ała, m aszyna do pisania, trzy  
b iu rka  i 800 kg. śrub  oszacowane na sum ą 2.020 zł., 3) o godzinie 10.30 przy 
ul. 3-go M aja w m agazynie U rzędu Skarbowego w I I  term in ie umeblowa­
nie: szafy, kredensy stołowe i  kuchenne, krzesła, fotele, m aszyny do szycia^ 
b iu rk a  oraz skóry  bydlece od ceny zaofiarow anej, 4) przy ul. Górnośląskiej 
58 w fabryce „Ferrum " o godzinie 12-ej — m aszyna do pisania, stoły biuro­
we, biurko am erykańskie, szafa, kredens dębowy jasny , fotele, 2 wagi dzie­
siętne, bryczka jednokonna, samochód osobowy i wiele innych przedm iotów 
oszacowanych na ogólną sum ą 1987 zł.

17 lutego 1933 r. o godzinie 10-tej w Łazach, gm. R okitno - Szlacheckie 
w Zakładach Ceram icznych „Herkules" — m aszyna do pisania, 75.000 _ cegły 
zw y k łe j, 8000 cegły szamotowej, oszacowanych na 5.210 zł. — o godzinie 11.30 
w folw arku Łazy Lucyny Poleskiej — 140 par szyn długości 5 m. każda, o- 
szaeowanych na 1400 zł. — o godzinie 12.30 u  Ludw ika Domińczyka, H eblarka 
w yrów niarka oszacowana na  3000 zł., w gm. Poręba w T-wie Akc. „Poręba" 
o godzinie 11-ej, s tru g a rk a  podłużna o wym iarze 750 na 2 i pół m. długości 
ty p  2 H. A. wagi 5000 kg. oszacowana na 18.500 zł. i 190 kg. garnków  em aljo 
wanych oszacowanych na  kwotę 13.000 zł. W  Myszkowie o godz. 10.30 u  B ro­
nisław a Ćwiekowskiego 3000 kg. nawozu sztucznego oszacowanego na 800 zł. 
o godz. 11.30 u A leksandra Czekali ński ego —  ap a ra t rad jow y 2-lampowy, m a­
szyna do. szycia, kredens stołowy; i  inne, oszacowano na  sumą 1000 zł. Zajęte 
przedm ioty oglądać m ożna w m iejscach wyznaczonych do sprzedaży na pól
godziny przed licy tacją. K IE R O W N IK  U RZĘD U  SKARBOW EGO.

Ki HO

EDEH
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

j i ^ * .

DZIŚ! M iłość — sensacja — wiezienie — proces — a fe ra  w 
wielkim film ie

Królowa Podziemi
W  ro li głównej JO A N  CRAW FORD.

W krótce najp iękniejszy film  sezonu „CZEMP". 
Początek I  seansu o 4-ej, w niedzielą o godzinie 2_ej popoł
UW AGA! Z passe - partou t korzystać mogą tylko osobv 
w nim wym ienione i tylko jeden raz na każdy film . — W  
przeciwnym  razie passe - parto u t zostanie skonfiskowane.

w w m
KINO

ZWSfcĘBiE
dawniej 

(ins-Tseir .Udziela wy’.

Dziś osta tn i dzień!
HARRY P IE L L

W Pogoni za Czarną Maską
N adprogram  kom edja i Tygodnik.

Początek o godz. 3 popoł.
ANONS: W  poniedziałek i W torek 13 i 14 lutego Zjedno­
czenie Pracow ników  Niewidomych wyświetla potążny film  

seksualny „W ALKA ZE SK U TK A M I PRO STY TU CJI". 
F ilm  poprzedzi odczyt doktora.

UW AGA: M iejsca oddzielne dla kobiet i mążozyzn. — P o­
czątek o godz. 4 m. SO pp. Ceny biletów  na  wszystkie m iejsca

po 1 zł.

W ^
mENAISSAHCE

w SlfiLCU 
I obek kościoła

Bk ^ i

(DZIŚ! W  niedzielę, 12 lutego 1933 r. U lubieńcy Publiczności 
Królowie hum oru  P a t  i P atachon zaw itali do nas ze swym 

najweselszym  film em  pt.

Z a c z a r o w a n y  d y w a n
10 aktów areyzabaw nych przygód Patachona na  la ta jącym

dywanie.
P onadto: S aktow a kom edja pt. „FIGLARZE" oraz Tygo­

dnik filmowy.
Początek o 3. — M uzyka dostosowana. — Sala  ogrzana. —

Ceny zwykłe.

że dzieli je  niew ielka różnicą od zwy­
cięzców. co ma wielkie znaczenie dla 
kom binacji. * ■ '

Pierw sze m iejsce za ją ł E ng land  
(Szwecja) 1:02.19.2. .

Z polaków najlepszy czas uzyskął 
B ronisław  Czech. 1:10 02.2, zajm ując je ­
dnak dopiero 31 miejsce, 32 był S tan i­
sław  M arusarz — 1:10.13.6, 78) J a n  M aru 
sarz — 1:15.43.2, 92) J a n  Legićrski — 
1:19.26, 98) Stanisław  Skupień — 1:29 01, 
100) W ładysław  B ery eh — 1:20.19 109) 
Izydor Łuszczek 1:22,56. A ndrzej M aru­
sarz  po 2 km. biegu w ycofał się z po­
wodu złego sm arow ania i nadm iernego 
ślizgania  się na  trasie.

U R U C H O M IEN IE  PO R A D N I SPO R ­
T O W E J W  SOSNOWCU.

P rz y  m iejsk im  ośrodku zdrowia 1 
opieki społecznej uruchom iona zosta­
ła  od dnia 10 bm. poradnia  sportow a,
czynna w p ią tk i każdego tygodnia od 
14 do 15.

P o rad y  udzielane bądą bezpłatnie 
m ieszkańcom  m. Sosnowica, członkom 
miejscowych organizacyj sportowych, 
posiadających legitym acje lub  odpowie 
dnie zaświadczenie, w zakresie kw alifi 
kow ania o możności upraw ian ia  po­
szczególnych rodzajów  sportów  i gier ru  
chowych oraz przydatności pod wzglą­
dem fizycznym do upraw iania  poszczę 
gólnych rodzajów  ćwiczeń gim nastycz ■ 
nych.

M ając na uwadze ochroną zdrowia 
i tążyzny fizycznej młodzieży — m agi­
s tra t  uw aża za pożądane, by do wszel. 
kiego rodzaju  publicznych zawodów 
sportow ych dopuszczani byli zawodni­
cy, bądący pod opieką poradni, a p rzy 
n ajm n ie j tak ich  zawodów, k tóre , wy­
m agają  od uczestników wielkiego wy­
siłku  fizycznego.

S E IC H IE R  PO W RA CA  DO „RUCHU-
Jedno  z pism  podaje wiadomość, że 

b. gracz sosnowieckiego „Ruchu", a Ósta 
tn io  jeden z najlepszych pomocników 
stołecznej „Polonji" Br. Seichter. został 
przeniesiony służbow i do Sosnowca

W  związku z tern otrzym ał zwolnienie 
z „Polonji" i zasili szeregi „Ruchu" w 
Sosnowcu.

NIE PREZERWATYWY! ^ aźnIe 
PREZERWATYWY ei 0  L L A “

winien Pan żą iać. zaś rzekomo równ;e 
dobre „NAŚLADOWNICTWA* jak- 
najenergirzniei odrzucać.

Prawdziwe 
jedynie 
z nazwą 
„GIU“ 

i z marką 
GLOBUS

*_© LLA?
sym bolem  
światowej 

sławy 
n a  Każdej 
kopercie

—  Wątrobę chorą —
i złą przem ianą m ate rji leczcie 
ziołam i „H EPA SA N A ". Najnow­
sza kompozycja, w yrobu L abora­
torium  przy aptece Z. GUMOW­

SK IEG O  w Szczakowie. 
Polecam  także zioła: 
„Pułm osana" na choroby płucne 
,,Nervosana“ na choroby nerwowe 
i bezsenność i różne inne na każ­
de choroby. W ysyłam  każdą ilość 

oraz cenniki na żądanie.

T E A T R
M IE J S K I
w SOSNO W CU 

te le fo n  2-03

DZIŚ W  N IED ZIELĘ, dn ia  12 lutego b. r. 
popołudniu o godz. 4 e j  i  wieczorem o 8.15

G ł o ś n a  n o w o ś ć l  P r e m i e r a !

głośna sztuka w 8 obrazach Aleksego Tołstoja i  Pawła
gniewa.?:,..i

Szcze

■'**> ń fe d z ie i iT i 'Ceny mielsc popularne bd 4 9 £ r . d q 2  49 z ł.'W ń fe —  ,
święta kasa teatru czyrffiaA’bd gfc l ł  do l  ef T od Ą potJoł.

Kina-Teatr
„PAŁACE"

DZIŚ
N ajw eselsza kom edja po lskiej p. t.

ROMEO i JULCIA
W rolach  gł: ŻULA POGORZELSKA, ADOLF DYMSZA, TOM, ■ 

, ' 'S1BLAŃSK1 1 FERTNER. .iefti

UWAGA. Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc nie podwyższone
■ ,  ;    .................................

Początek l seansu e godz.' 4-eJ, w niedzielą o godz. 2 - e j , j
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Nauka i wychowanie

lekcji m uzyki na skrzyp-; 
each. Będzin, K o łłą ta ja  21, J .  Blacha. 
N IEB Y W A ŁA  okazjal W krótce roz­
pocznie' się w Sosnowcu bezpłatny re .
1. 1 . .     .nnł-/\T>/MV\ 1 rtfłi n / in i l  TT Ir n  WC l r w m i l

H A L L O J H A L L O 1
Niebywała sprzedaż w ysortow anego

obuwia
"  r~-' “  ~  '  "  .  — Ł .  — —

klumowy, czterom iesięczny kurs kroju,
ofei "szycia; m odelowania profesora P a ry ­

skiej A kadem ji K. Lewańskiego. K urs 
prowadzony będzie przez dyplom owa­
ną in stru k to rk ą  W. Dziurowiczówną — 
Po ukończeniu świadectwa i dyplomy. 
Zapisy .odbyw ają się Sosnowiec, Są 
siedzka 7. W pis 9 zł

pierw ezorzędnych firm polskich i .zagranicznych 
po naittlźszych cenach 

W BĘDZINIE przy ulicy Kołłątaja 21 (obok Lepeckiego)

PR Z Y JM Ę  uCzenice do nauki kroju, 
szycia, i modelowania, wyuczam tanio 
i prędko, system profesora akadem ji
parysk ie j Lewańskiego. Zapisy od 8.30 
’ • -   a. Go1do li.31) przed południem . Gołonóg, ko- 
lo n ją , D ziewiąty, W alotkówna.
P R Z Y JM IE  jeszcze k ilka P an  do nau­
ki kroju, szycia i m odelowania syste­
mem profesora Lewańskiego Dyplomo 
w aha in stru k to rk a  Jurczyków , Rybna 
2 róg  Chemicznej lub P iłsudskiego 54. 
P . Torbusowa m iędzy godz. 3 — 6.
PO D  gw arancją  wyuczamy w czterech 
m iesiącach kro ju , szycia, m odelowania 
systemem prof.Lewańskiego. P rzy jęcia  
codziennie. Będzin, M odrzejewska 44, lo 
kal S trzelca i Sosnowiec, 3-go M aja 39, 
dom H ulczyńskiego W idaw ska. Panic  
um iejące szyć otrzym ają posady kie­
rowniczek.

NIEBYW AŁA OKAZJA!!! Wielka sprzedaż posezonowa. Ceny zniionc o 70 
proc. B iorąc pod uw agą ciężki kryzys gospodarczy, firma nasza zwyczajem  
zeszłorocznym, chcąc przy jść z pomocą (mieszkańcom prowincjonalnym, , po­
stanow iła wysłać 10.000 pełnych kompletów towarów pierwszej jakości po 
cenach niższych niż w całym  k ra ju , a wiąc 30 metrów tylko za zł. 17.—, a 
m ianowicie: 4 m etr. m a te rja łu  t. zw. „Flarnengo" na  elegancką suknią dam ­
ską świąteczną, 6 m etrów  płótna kremowego na bielizną wszelkiego rodzaju o. 
raz  na pościel i  prześcieradła, 6 m etrów  zefiru  n a  koszule męskie ,ub  chło- 
piące w ładne, różnokolorowe prążki, 6 m etrów  flaneli bielizm anej pusznej 
i m iękkiej, w różnokolorowe prążki lub czysto białej n a  bielizną wszolkiego 
rodzaju  i 8 m etrów  ręcznikowego lub 8 ręczników waflowych z frędzlam i. 
Tow ary w ysyłam y za zaliczeniem poeztowem po o trzym aniu  listownego za­
mówienia. P łaci się przy odbiorze na  poczcie. Bez wszelkiego ryzyka. W razie 
gdyby się tow ar nie podobał, przyjm ujem y takow y zpowrotom, a pieniądze 
natychm iast zwracam y. Zam ówienia prosim y adresow ać: — Firm a „A  N E . 
CH A M K IS" Łódź, Skrzynka pocztowa 178. UW AGA: Do każdego kom pletu 

dołączam y m iłą  i wartościow ą niespodzianką.

««» W ystawa kilimów
„SZTUKI PODKARPACKIEJ”

1
W KATOWICACH, ul. Kościuszki 

Nr, 1-a 1-sze piętro 
została przedłużona do dn. 25-go 

■•w lutego b. r.
BOGACTWO WZORÓW hucul­
skich, kaszubskich, staro - pol­
skich, ukraińskich, perskich, ta­
tarskich, krymskich etc. z najlep­

szej wełny krajowej. ■ 
Ceny bardzo przystępne. 

W S T Ę P  B E Z P Ł A T N Y .  
Przyjmujemy zamówienia i wy 

kónujeniy je w 3_ch tygodniach 
najlepszemi siłami artystycznemi 
i tkaczami..
W ystawa otwarta od godz. 18-eJ 

rano do 20 wieczorem. 
Proszę uważać na adres i przeko­

nać się o dobroci towaru. 
Agentów domokrążców nio po­

siadamy.
1 Nasze k ilim y są najlepsze.

— Ceny najtańsze.
I r —i — -------- .— — g =

(

SPRZEDAM  domek 8 ub ikacji 1 :-tnj-
nia. W iadom ość M ałobądzka 37._______
30 TY SIĘCY  cegły używ anej sprzedam 
tanio. W iadom ość Sosnowiec, P iaski, 
D aleka 2.

POSADY 1 PRA CE

IN TELIG EN TN A  osoba poszukuje po 
sady jako gospodyni do samotnego 
pana, miejscowość obojętna. Sosno­
wice, Pogoń, ul. M ala 2. W iadomość u 
gospodarza.

S K L E P  z urządzeniem  i mieszkaniem 
z powodu w yjazdu do sprzedania. — 
Sosnowiec. P iłsudskiego nr. 35.

- P R O S Z E K - * '  >

KOGUTEK
O L A  P O R O S Ł Y C H

M ASZYNĘ bębenkową dam ską i k ra ­
wiecką bębenkową „S ingera“ sprzedam 
tanio. W iadomość u dozorcy Sosnowiee 
Sienkiewicza 6.

K S R S o w r

PO TRZEBN A  panna lub wdowa do są 
m otnego pana do prow adzenia sklepu i 
wszystkich prac domowych z kaucją.— 
W iadomość w adm inistracji.

SPRZEDAM  m aszynę do szycia Singe- 
ra  bębenkową dam ską czółenkową 65 
zł. dobrze szyjącą. Jęzor obok Niwki, 
Cebrat.

Ostrzeżenie.

W Y K W A LIFIK O W A N A  młoda gospo 
dyni z dobrem i świadectwam i poszu­
kuje posady do zajęcia się dziećmi lub 
prow adzenia domu u sam otnego P an a  
lub m łodych Państw a. W iadom ość w 
adm inistracji.

W ENTYLATOR kow alski nowy na ło­
żyskach kulkow ych okazyjnie sprzo- 
dam. Sosnowiec. K opernika 6 — 10.
PLA C  do sprzedania ul. Grzybowa, 83 
p rę ty  3000 złotych. W iadomość B arba­
ry  16 m. 4-.

K U C H A R K I, pokojowe, służące, pole- 
ca B iuro Pośrednictw a P racy  Sosno 
więc. Jasn a  26
PO SZ U K U JĘ  agentów—tek oraz . za­
stępców na województwo K ieleckie i 
Śląskie do „Nowości" Sosnowiec, Ka_ 
liska - 43 m. 10 .od 4—6.
P r z y j m ę  chłopca' na p rak tyką. Za­
k ład  fo tograficzny „M arja" Sosnowiec, 
F eliksa  P e rlą  5.

NOWY furgon, lekki rzeźniczy do sprze 
dania. D ąbrow ą Górn., Kościuszki 17. 
DOM z p iekarn ią  w Dąbrowie Górn. do 
sprzedania przy wpłacie 5.000 zł., resz­
tę na hipotekę. O ferty  nadsyłać „Ex­
pires" D ąbrów a pod „P iekarn ia"

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
ain“ nakży żądać taKowych w orygi­
nalnych opakowaniacn Gałeckiego zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno • 
Nervosin" zwracajcie uwagą na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków pudełko 75 groszy.

R DLA D£,e

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt.
hygjeniczn. przy­
syp ia  dla dzieci

„ P u d e r  D z id z i”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia« 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

M O JK A  JA N  zgubił książką wojsko­
wą. w ydana przez PK U . W adowice.
STEFA N  BO RO W IECK I zgubił książ 
kę K asy Chorych w ydaną w O lkuszu 
nr. 12131.

S K L E P  sprzedam  dobry punkt, rzadka 
okazja, dogodne, w arunki. Sosnowiec, 
Będzińska 44.

PO TRZEBN A  zdolna ondulatorka o- 
raz tnam curzystka w jednej osobue. ~  

W iadomość fil ja  „E xpresu  Zagłębia 
w Zawierciu.

SPRZED A M  harm onjc trzechrzędową 
w dobrvm  stanie. Będzin, M ałobądzka 
192.

TaMeffi od Bólu Słowy
d is  deroatych

R« onrqłfwln*i tabfctc#•vBoq&jy nâ fi.-wtaa-Manwaar

FL A K  STA N ISŁA W  zgubił książką 
wojskową w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec.

Różo<
H. RU DZIŃSKI, b. Felczer szpitala 
skóruo - wenerycznego św. Łazarza w 
W arszaw ie, D ąbrow a Górn., ul. Kościit 
szki n r. 2. Godz. przyjęć 19 — 20.

PO TR ZEB N E pomocnicze siły  buehal- 
te ry jne  kaucja  300 — 500 złotych wy 
m agana. O ferty  „Expres Zagłębia Bę 
dżin. nod „Bnchalterja".

SPRZED A M  sklep spożywczy w śród­
m ieściu nadający  sie na każdy inny 
handel luli zakład. W iadomość w ad­
m in istrac ji.  — ...—___

Otomanę
PO TRZEBN A  uczennica do ondulacji i 
uczeń. Salon fryzjersk i „Bristol" So­
snowiec, D ekerta  5.

dywanową tanio  sprzedam, kozetki, ma 
terace, tapczany po bardzo niskich ce- 
nach. Sosnowiec, 1 Ma ja 14.

Osoby, dla których przyjmowane 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin“ w oryglnalnem opakowaniu Gą- 
seekiego.

ZA długi panieńskie, jak  i obecnie za­
ciągnięte przez żonę m oją. Józefę , s  
Foitunów  nie odpowiadam  i- płacić nie 
będę. W ładysław  Gągorowski P iłsud ­
skiego 53.    .

M IE SZ K A N IE  składające się z pokoju 
i.kuchn i (okna na fron t z balkonem) 
przy ul. P iłsudskiego 38 zaraz do wy- 
najęcia. W iadomość u dozorcy.
S K L E P IK , LO K A LE przemysłowe — 
OGRÓD do w ynajęcia. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 25.

SYNDYK ostateczny m asy upadłości 
kop. „W iesława" Sp. z ogr. odp.. w D ą­
browie Górniczej zaw iadam ia, ze na 
tejże kopalni są do sprzedania 1 m otor 
na 200 K. M. 3.000 wolt 1450 obrotów z 
szafą i opornikiem , 1 m otor na ob Ą. 
M. 3.000 w olt 1.450 obrotów z w yłączni­
kiem  i  opornikiem , 3 wrębówki pneu­
m atyczne „Demag" i 3 m łotki pneum a ■ 
tyczne „Flottm an".

DO SPR ZED A N IA  rad jo  4 lampowe 
(komplet) — tanio. J . W itkowski, So­
snowiec, n b O rla lO m
SPRZED A M  m agiel nową. Sosnowiec, 
D ługa 21, Gospodarz.

DO w ynajęcia lokal nadający  się na 
w arsz 'a t. Sielecka 12,
M IE SZ K A N IE  pojedyncze do w ynaję­
cia, Sosnowiec, Dańdowska 40. 
DW UCH panów przyjm ę na ruieszka- 
nie. Sosnowiec. T atrzańska  22 m. 7. . _ 
ZA wypożyczenie 1500 zł. dam pokój, 
kuchnie słoneczne, przedpokój, światło, 

7 fiva7 . W iadom ość adm inistracja  
„Exnresu".

M LECZARNIĘ sklep w dobrym  punk 
cie sprzedam  tanio  z powodu zm iany 
interesu. W iadom ość Sosnowiec, K ali-
ska 31. gospodarz.    _____
S K L E P  z urządzeniem  i towarem  do

H A R M O N JE stolikowe, chrom atyczne 
ręczne, dwuchrzędowe od 25 zł. S tare  
skrzypce, k larnety . Sosnowiee, 1 M aja 
13, Rutkowski.
SPRZEDAM  platform ę, lekką, tan ia  i 
konie. Sosnowiee, Piłsudskiego 74. 
Tabor.

Wypożyczamy
zastaw y stołowe na  bale, przy jęcia  we. 
sełue i tow arzyskie. F irm a  „K ry sz tsr
Sosnowiec. ul. Modrzojowska 30 ._____
UW AGA M ieszkańcy Piasków! Podaje 
się do wiadomości P. T. Puol., że zo­
sta ła  otworzona na P iaskach przy uli­
cy Borowej 123 u p. H onigm aną filja  
B ielskiej Par.-M ech. PralD i B ielizny 
„Pedanterja". W ykonanie szybkie, so­
lidne. po cenach niskich.______
BIA ŁY  TYDZIEŃ od 13 lutego rpzpo. 
cząl M agazyn B ław atny M. Kępm skic- 
go,' Będzin. K o łłą ta ja  36

sprzedania. W iadomość „Expres D ą­
browa.
K U P IĘ  tokarkę  używ aną. W iadomość 
„Expres" D ąbrowa.

K U P IĘ  okazyjnie nie drogo jasno - o- 
rzeehową szafę z garderobianką k re­
dens kuchenny i wannę. W iadomość w 
adm inistracji.

W Y PA LO N E lam pki elektryczne za­
m ieniam  na  nowe za dopłatą. Będzin,
K ołłąta ja 24. B-cia K ucińsc y .  ____
ODDAM dziewczynkę 6-tygodniową 
nieclirzczoną na własnoso. W iaJo-

M IESZK A N IA  do w ynajęcia w D ań- 
dówce Nr. 30.

S K L E P  spożywczy z urządzeniem, 
pun k t dobrze prosperu jący  sprzedam. 
W iadomość „Expres" D ąbrow a.

SPRZEDAM  szafy, łóżka fornierow a- 
ne, stół, Sosnowiec, K ow alska w placu 
kościelnym.

DUŻA sn te ry n a  na skład do w ynaję­
cia D ęblińska 11.

DO sprzedania pianino i wiolonczela 
Skład wędlin Sosnowiec, Mościckiego

Zgubione dokumenty

M IE SZ K A N IE  w ynajm ę lub przyjm ę 
panów na  m ieszkanie. Będzin, Mało- 
badzka 58.

8, M azurkiewicz.
po 4 grosze za 1 wyraz, jg j j i l

mość Nnwonogońska 22, K aczm arzy k ^  
PRA CO W N IA  w ykw intnych sukien 
N a ta łji H arcygierow ej. p o le c a y m  se- 
zon bieżąey w spaniała modele. W ykona 
nie pod kierownictwem, p. M ąrji G ra­
bowskiej byłej kierowniczki fu m y  „Ke 
ne“. Ceny bardzo obniżone. Będzin, Mo 
laehowskiego 13, t el.J7jjL__

POKÓJ frontow y, centrum  do w ynaję­
c i a .  W iadomość G rajcar, Szklarn ia  2, 
teł. 14-82.

SPRZEDAM  dom nowy 9 ubikacyj 
oraz lokal sklepowy, plac 50 prętów. — 
W iadomość „Expres ‘ Będzin.

S K L E P  z mieszkaniem  do w ynajęcia. 
D ąbrow a Górnicza, Kościuszki 5.

KUPNO i SPRZEDAŻ

S K L E P” spożywczy z towarem  i  urzą­
dzeniem sprzedam  za 1500 złotych, rucn 
liw a dzielnica Sosnowca, miesięczny 
czynsz trzech ubikacji 26 złotych. W la- 
domość ..Expres".

KOSZULE, kraw aty , kołnierzyki, goto 
we i na  specjalne zam ówienia najw y­
godniej kupować w fabryce bielizny 
„T atra" ul. P iłsudskiego 18 (obok tune-

ŁADNĄ k la tk ę  dla k an a rk a  kupię. O- 
fe rty  z ceną pod .K la tk a"  do adm ini. 
strae.ji „Expresu".

SZA FĘ, kredens, maszynę, otomanę, 
łóżka, patefon sprzedam , jedno zam ie. 
nię na  rower. Sosnowiec, F lo rjan sk a  
11 m. 41. ___ _

T U R E K  JA N  zgubił książeczkę K asy
Choryeh w ydaną w Sosnowcu. _
SO ŁTY SIK  BRO N ISŁA W  zgubił książ 
kę K asy  Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
UNIEW A ŻN IA M  zgubione 2 weksle 
po 50 zł. pierw szy p ła tny  1 m aja, drugi 
5 czerwca 1933 r. W ystaw ca W alerjan  
S tadnik  na źłeeenie L. Bisikiewicza. 
K N A P ANTONINA zgubiła w yciąg z 
ksiąg ludności w ydany w gm inie Jan - 
g ro t

P o w i ę k s z e n i a
przedsiębiorcom 30x40 surowe 95 gr. - '  
P o rtre t retuszow any 4 zł. Foto - Lazar 
Sosnowiee, Piłsudskiego U
DO “ w ydzierżawienia koncesja irestau- 
racy.jna. W iadomość Będzin, pl. Prez 
Mościckiego 7.

DOM1 do sprzedania w Ząbkowicach o. 
bok kościoła, 4 ubikacje. P io tr  Ja n u ­
szewski.

W OBECNYM kryzysie należy kupo­
wać m ydła, a rty k u ły  apteczne perfum e 
ry jne, fryz jersk ie  oraz domowego użyt 
k u  ty lko w składzie aptecznym  Dancy 
g iera , M ałachowskiego 84. Gdyz tam  
kupisz n a jtan ie j.

UNIEW AŻNIA się zgubiony weksel 
na 500 ał. z w ystaw ienia C haim a F a j: 
nera, zam. w Piekoszowie na zlecenie 
Antoniego, Kozłowskiego z Jaw orzni, 
gm. Piekoszów.

ZAW IADAM IAM Y, że Biuro J r ó ś b  
Norm a" Bolesława W ylona,

Wice, W arszaw ska 12, istn iejące od 1925 
roku referuje, (pisze) i ^ ła tw ia  j s z e l -  
ki<v spraw y, iak  wekslowe, karne, cy- 
w Bnef skarbowe i różne. Inform acji u. 
dzieląm y bezpłatnie.

JÓZEF TRAJMAŃ zgubił portfel, w 
którym znajdował się dowód osobiBtt

W V P ALOŃE lam pki elektryczne t za­
m ieniam  n a  nowe za dopłatą. Grodziec, 
N am tiw icza 52, Nowak.

SPRZED A M  dom w raz z placem nie­
drogo. Zawiercie, A rgentyna, Zaporow 
ska 17, Gajos.

wydany przez magistrat m. Będzina, 
kartę rejestracyjną wydaną przez .ma­
gistrat m. Będzina i różne papiery; któ 
re się unieważnia. T

IGŁY P A T E F O N O W E  zamienia S t a r e  

na nowe za dopłatą 50 proc. 
nowych. Zakład zegarnsistrzowski W. 
Niepoó, Sosnowiec, ul. Czysta ,.

Wydawca: Helena Monstoreha- Druk Expres Zaglębisa4' Sutnowiec, Teatralna 1, tel. 4-94, "Redaktor odp.: Józef OsŁóKkk


